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Uliczny bieg kolars 
.. 
I 

" XDressu Wieczornego". 
Dziś, w niedzielę o godzinie tS-ej po 

»ołudniu punk tualnie, rozegrany zosła

!1ie nasz pierwszy uliczny wyścig kolar
ski. 

Przeo~romną machiną orllanlzacyjną 
dzisieiszego wyścigu. kieruje nigdy nie
zawod7..i1,cy mózg -

Stowl1uyszenie Sportowe "UD lon ", 
którego członkowie objęli lunko'je sę
dziowskie i pomocnicze. 

Do tych wszystkich, którzy przypad 
giem czy też umyślnie znajdą, Slę w tłu

mie obserwujących wyścig, zwracamy 
SIę 

t gorącym apelem, 

Nie zacieśniajcie ulic, któremi jad. 
tuv. odnlc1" 

Rozstawcie się wtdłui calej drogi, bo 
Nyścig wszędzie będzl(l można widzieć 
równie dobr.ze! 

UstaWiajcie się na ulicach .. edług 
iVsaazówclt policji i organizałoró~ l Nie 
wchodźcie na jezdnię, dopóki za osta
tnim za wodnikiem we przejed7.ie samo
chód z: zieloną chorągi'!wkąl 

Nie przcGzkadzajcie jadącym lit 

I,ierownictwo WYŚcigu. 
skłą.da się z prezesa St. Sp. "Unłonu'" 
kapitana związków polskich towarzystw 
kolarskich, p. Artura Thielego, wicepre
oz;~sa "UnioDu" ' p~ Ottona Landecka, re
daJdora działu sportowego "Expressu 
Wieczornego"· . p. por. Franciszka Ro
manka i członka redakcji p. Maksymi
ljan.a Lipszyca. 

Kalendarzyk. 
w o hec trudnośc1j objęcia przez prze 

:iętnego czytelnika ogromu orgaruzacyj-! 
nego tego pierwszego na terenie ł6dz- 1 'dm kolarskiego wyścigu publicznego po 
dajemy poniżej ścisły 'kalendarzyk jego 
przebiegu, w którym zmierzy swe siły 

HELE 
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lokalu S. S. "Union" przy pl. Przejazd 
nr. 7 panów z komisji kontrolnej. 
Z wszelkiemi sprawami zwracać się na
leży, do kierownika tej komisji p. Klossa 
i członka naszej redakcji p. Lipszyca. 

Godzina 13.30 - ~bi6rka uczestru
({ów na starcie pod mostem kolejowym 
na Szosie Pabjanickiej. 

Godzina 14.45 - rozdanie numer6w 
i losowanie startu. 

Godzina 15·ta - start punktualnie 
o godz. 1S-ej pod mostem kolejowym 
na szosi~ Pabjanickiej, skąd szosą i przez 
plac Reymonta, ulicą Napiórkowskiego 
:lo ul. Kilińskiego, ul. Kilińskiego do Pu
,>Łej, uL Pustą - Karol , do 2eromskie
go, ul. Żeromsk,iego do Cegielnianej, Ce
gielnianą do Targowe;, Pomorską d,o al. 
Andstadta i zakończy się na torze he
lenowskim, gd2lie uczestnicy będą mu
.u~lJ fuV razy okr~yć tor. 

Wyścig jest tylko dla NIEZRZESZO- fiz.y<;:znemi jak moralnemi decy::luje je-
NYCH. szcze szczęście. 

Zwycięscy nalety spodzdewać się po Zwycięscę oczekiwać będzie na to. 
45 minutach. rze obok nagrody, wspaniałego 

Do wyścigu 2lgłosHa się rekordowa "Wichra" - Sierpińskiego 
liczba zawodników. , również w1ieloŁysięczny tłum. Na torze 

Liczbę zgłoszeń do wyścigu uliczne- bowiem rozegrany rewanż tegorocznych 
go zamknęliśmy w piątek o godz. 7-ej kolarskich 'mistrzostw Polski, z u-dzia
wieczorem p~zy 132 zgłoszenia9h. łem "assów" koła polskiego, z trzykro

tnym mistrzem Polski 
Janem Lazarskim Kto zwyciężv? 

na czele. 
132 zawodników niezrzeszonych -

armja zupełnie nieznanych kolarzy. 
Finał naszego wyścigu, jest więc 

częścią integralną wielkich zawodów ko 
- Kto zwycięży? 
Oto pytanie cisn"ce się d:ciś w ush 

dziesiątków tysięcy przyglądają<.:ych się 

larskich. 

Nagrodv. 
widzów. Pierwszy 7.awodnik, przybywający 

W WyŚCigll uli-::7.nyll", w warunkach do mety otrzyma wspaniały rower słyn~ 
naogół trudnych, o zwycięstwie poza for ne!lo 
mą zawodnika i je~o kwalifikacjami, tak l "Wichra'" 

fabryki p. Sierphlskiego (ul. Kmńskiego 
nr. 96). 

Prócz tego zawodnicy od l..go do 6-g~ 
włącznie otrzymają artystyczne żetony, 
pamiątkowe z odpowiednimi napisami. 

Pozatem drugi otrzyma - i kg. do
skonałej czekolady firmy .. Sarotu" i .1() 
biletów do kino-teatru "Casina", 

trzeci - 1 klg. doskou.ałej czekolad)) 
firmy "SarotU" l 5 blletów do kino-teal-l 
ru "Casina". 

czwarty V pół klg. doskonałej czeko
lady firmy "SarotU" 

piąty i szósty ]!O 5 biletQlY, do ~ 
teatru "Casino" II 

Apel do zawodników. 
Do zaw,odnIk6w zwracamy się z DI.4I 

stępującym gGrącym apelem: 
1) Wszyscy, którym drogą losowania 

wypadnie startowac w końcu długiej ko 
lwnny zawodników, mech się tem nie 
zniechęcają, ani też denerwują. Dyst 
wyścigu jest dostatect.nie długi aby dla 
naprawdę dobrego kolarza, grała w nim 
rola przestrzeni, w najgorszY.JD wypad
ku, kilkudziesięciu metrów. 

2} Bezpośrednio po 
ruszeniu, jadący z tyłu muszę dobrze 

uważać aby nie najeżdżać 
na swych poprzedników. Kolumna jeźdt! 
ców już na pienrszych kilkuset metrach 
rozciągnie się tak, że mijać przeciwni
ków będzie zupełnie wygodnie, jeśli je
szcze weźmiemy pod uwagę szeroką 
szosę Pabjanicką. 

3) Specjalną uwagę zwracać naleŻ'tJ 
na ostre zakręty l przed któcemi staa.ow-
czo 

zwalniać tempo 

ze względu na możność poślizgnięcia st, 
opon (specjalnie na szynach), oraz zde
rzenia się z jadącymi J,'ównoczeŚDi ' za
wodnikami. 

4) Niech każdy z zawodników 8
"

' ""a 
się rozegrać wyścig prawdziwie po tk ~ 
telmeńsku, a całość lVypadnie pod ka .... "'." 
dym względem imponująco. 

Zawodnicy I Pamiętajcie że 
ne są na was 

oczy całej Łodzł. 
S) Względem zawodników Dl ~,ek1 

nych stosowana będzie momentalni, .. 
kara dyskwalifikacłi, 

do której zostanę oni przedstawieni 
pośrednio po wyścigu przez kontrol 
rów pieszych, rozstawionych wzdłuż ~ 
gi wyścigu oraz cyklistów, znajduJących 
się między zawodnikami. . 

6) Na tOl' zostan" wpuszczeni tylko 
zwycięzcyc 

ł 

Punkty kontrolne 
rozstawione będą przy zbiegach wszysł .. 
kich ulic. 

Listę zawodników -podajemy na str. 
3-ej. 
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Jak wykryło zamach 
na życie 

Kernalit- Paszy? 
Szewki-bey dał się wcią-

~ . 
gnąc w szeregi 

spiskowc6w, by potem wyda~ 
ich władz)l~ 

Grad bomb 
aaiał runąć na reformatora 

l'urcJi. 
Przed paru dniami telegraf doniósł o 

Nykryciu w Angorze wielkiego spi
sku na życie Kemala-Paszy. 
W wyniku śledztwa, prowadzonego je
dnocześnie w Smirnie, Angorze i Kon
stantynopolu, stwierdzono, że w spisku 
tym brały udZliał wszystkie konserwatyw 
ne elementy, które nie mogły się pogo
dzić z nowym stanem rzeczy, powstałym 
na skutek radykalnych reform pierwsze 
go prezydenta republikd tureckiej. 

Zamach na zycie Kemala-Paszy miał 
Dyć niejako sygnałem do ogólnego prze
wrotu. Fakt ten zasługuje na szczegól
ną uwagę przez wzgląd na to, że po raz 
pierwszy 'Od rewolucji nacjonalistycznej 
usiłowano obaldć rząd Kemala-Paszy. 

Charakterystyczną jest ta okolicz
.MŚĆ, że w spisku tym brał udział cały 
szereg byłych ministrów, obecnych po
słów opozycyjnych, oraz wyższych urzę
dndk6w i 'Oficerów, którzy przez obecny 
rząd przeniesieni zostali w stan ni e czyn
l1y. 

Sp~sek przeciwko KemaIowi-Paszy 
.Yykryto zupełnie przypadkowo. Jeden 
z przywodc6w spiskowc6w, b. lromen
ijant żandarmerji w Konstantynopolu, 
Edib-bej, chciał pozyskać dla swej or
~an.izacji pewnego zwolennika obecnego 
rządu republikańskiego, Szewki-beja. 

. Po kr6tkim namyśle postanowił Szew 
Id-bej pozornie wstąpić do organizacji 
.Umachowc6w, by w ten sposób zapo
znać się szczeg6ł'owo z planami spiskow 
'5:ó_w. 

Na tajnych posiedzeniach dowiedział 
i1ę Szewki.rbej, że zamach na Kemala
Paszę dokonany zostanie 16 czerwca \i 
Bmimie, dokąd prezydent republiki przy 
'jechać miał z okazji świąt Bajramu. 
. iW'edług planu spiskowców, oczeki
rwa'ć miały Kemala-Paszę mniej.sze grup
\Ii na wąskich ulicach Smirny, a w odpo
~edniej chwili z poszczegóLnych grup 
TZuconoby na prezydenta kilka bomb. 
iPo dokonaniu zamachu odjechaliby spi
skowcy niezwłocznie na grecką wyspę 
Chios. ' 

P.osiadając o spisku wyczerpujące in 
f-ormacje, zwrócił się Szewki-bej do gu
bernatora mia>sta Smirny, któremu zako 
Jlnlni1 .. wał wszystkie szczegóły. Guher 
nato " anobilizował niezwłocznie policję 

J. WI ,i !to i okrążył przedewszystkiem ho
'el : ~Iafarzade, gdzie s,piskowcy mieli 

sW'''4 siedzibę. 
Widząc, 4;e są zdradzeni, nie 'stawiali 

!o;: .... owcy przy areszŁowaruu najmni , j
'f) o!"oru, dzię~ czemu "rewolucja" 

., "--ł.c:widowana bez przelewu krwi 
.~ .. ~iu spiskowców znaleziono ca

ady bomb i rewolwerów najrozma
,h kalibrów. 
llister spraw wewnętrznych Dża

bej, bawiący właśnie w Diabokirze, 
wrócił niezwłoczruie samolotem do An 

gory, by osobiście kierować śledztwem 

w sprawie zamachu na Kemala-Paszę. 
Rząd republiki tureclciej postanowił z 
całą bezwzględnośc<ią przeprowadzić li
kwidację spisku. W tym celu wysłano 
.1.0 Smirny t. zv/. "sąd niezależny", któ
ry postępuje zupełnie niezależnie "wc
dług własnej woli". 

W Angorze, Konstantynopolu i Smir 
•• ie dokonano całego szeregu areszto 

"EXPRES~ NIEUZIELNY"-

Skandaliczna przygoda romantyczna. 
Kochliwego a wielce naiwnego syna sułtana 

Abdul-Hamida. 
Były turecki książe krwi obity i wyrzucony z własnego domu 

przez studenta politechniki. 
Wytrych doprowadził do odkrycia pikantnych tajemnIc haremowych 

DZlienniki węgierskie przynoszą bar
dzo obszerne relacje wypadku najgłoś

niejszego i najbardziej sensacyjnego obec 
nie w kronice Budapesztu. 

wa ie także na harem. który jako przez w której części dolnej mieszka sam Ab
religijne prawo mahometanizmu dozwo- dul-Kadir. 
lony toleruie państwo węgierskie. To właśnie ulokowanie się kochanki 

Bohaterem wysoce niemiłej przygo
dy jest syn przedostatniego su łatana Tur 
cili Abdul-Hamida. Abdul I(adir. mieszka
jącego już od wielu lat w Budapeszoie i 
rozporządzającego tam dwiema naj zbyt
kowniej, wprost, jak tamtejsza prasa 
stwierdza, ,,1 szaleńczą rozrzutnością" 
urządzonemi willami stolicy Węgier. 

Zużywa na luksus, jakiego nie szczę- na górze, zaś kochanka na dole, stało się 
dz.i także swoim paniom w swym hare- jedną z przyczyn sensacyjnego skandal~ 
mie i od pewnego czasu pozatem na. je- choć niewątpliwie przyczyną gł6wną był 
szcze jedną bardzo wymagającą towa- zbytek t. zw. szlachetnego zaufania dtJ 
rzyszkę życia, prawnie n1'e zalegalizo- nielegalnel połow6cy. 
waną. Zaufanie sułtanicza bylo tak głębo-° ile żony legalne sultanicza rozpo- ki e, że pozwalał pand Lulu urządzać 
rządzają speCjalną willą, w której ich pan ,nad sobą" nawet późno w noc przecią
i mołżonek jest tylko gościem, o tyle fa- gające się podejmowanie młodych męt
wory ta, przed niedawnym jeszcze cza- czyzn bez względu na to, czy przyby

Bogactwo. które mu turecka republi- sem tancerka w jednym z .. pałaców ta- wali ~ni gromadnie czy też w pojedyn. 
ka wspaniałomyślnie pozostawHa, syn I necznych" Budapesztu, pani Lulu, otrzy- kę ci ostatni - przyznać to trzeba -
sułtański zużywa nie tylko na luksus ze- mała w charakterze podarunku prawo zawsze w roLi .. kuzynków". 
wnętrzny naokolo swojej osoby. ZUŻy- rozporządzalności górną częścią tej wilH, Jednym z najgorliwszych wodwie. 
EW$iJi&IIO!iii.łłW' ..... 'MY ee=m M ew 4 dzinach takich .. kuzynów" był student 

politechniKi, Melegy. 

Burg-Teatru. 
, . 

Dyrektor na.jwiększego teatru' wiedeńskiego opowiada 

150-lecie 
o tajemnicy powodzenia tej placówki kulturalnej. 

Pewnego· fatalnego wieczoru o p6i 
nej godz.inie Abdul-Kad'ir pragnął dostaĆ 
się do aparatamentów ulokowanej na g6 
rze faworyty w czasie pobytu tam .. ku
zyna", bynajmniej ni'e z powodu jakiego 
kolWliek przystępu podejrzeń, lecz po· 
prostu dlatego, że po skonsun1owaniu jut 

Dyrektor naj starszego i najpoważniej powstał styl konwersacyjno - salonowY pewne] ilości butelek szampana krew, 
szego teatru wiedeńskiego, t. j. Burg- w sztukach teatralnych naszej starej niacza para zbyt done>śn'ie hałasowała 
teatru p. F. Herterich, pisząc o 150-let- sceny. Autor, aktor i widz zespalają się nad głową pragnącego już zażywać spo-
nim jubileuszu tej sceny, czyni m. in. powoli ze sobą, zaczynają się coraz le- czynku eks-księcia krwi. -
następujące uwagi: piej rozumieć, aż w końcu powstał oso- Osłupienie mną ogarnęło - zeznawa) 

Trzy są czynniki, składające się na bny rodzaj stylu teatralnego, któremu później Abdul-Kadir - gdy · zastalen 
charakter teatru: autorzy, aktorzy i pu- można śmiało dać na imię: Styl Burg- drzwi od pokoju Lulu zamkIlJięte". 
bliczność. teatru. Pobi~gl po ślusarza, kazał drzwi o-

Zacznijmy od autorów. Nasza stara Kiedy zbudowano nowY teatr, na tworzyć wytrychem i wtargnął do po-
scena pracowała długie lata, zanim wy- miejsce dawnego, który już nie odpowia koju właśnie wtedy, gdy młoda para 
robila dla siebie specjalny rodzaj auto- dał ani środkami, ani objętością, potrze- znajdowała się w bardzo niecenzuralneJ 
rów i sztUk, a więc repertuaru. Pewien bom nowoczesnej sceny, ten styl El rgu sytuacji. Następstwa bolesnej rewelacj\ 
styl właściwY, a teatrowi odpowiada- już był gotów, już się wykształcił. Było były w sensie już najzupelniej dostaw-
jący, zaczął się dopiero od epoki jedne- to już prawie przed pół wiekiem. nym jeszcze boleśnieisze. 
go z najzasłużeńszych dyrektorów Bur W tym sensie działała dalej pierw- l ł 
gu; byt nim Schreyvogel. sza scena niemiecka, bo za taką i dziś Nikt nie strzelił, nikt ni mgo nawe. 

Jednakże właściwy poziom literacko- nie spoliczkował, tylko zaskoczony stu· 
artystyczny zaznacza się wyraźnie do- uWb~żaćkją mohżna'kwtó następujących po dent poprostu rzucił się na zdradzonego 
piera z epoki nieśmiertelnego Henryka fS~ hIet o resAac 'h' re naZwWijlmy : Serą ks1ęcia krwi, po niedługiej walce na pię
Leubego, jak wiadomo, autora i dyrek- IC thnelra, . nsc iItz~, KPani, o ter, on ście pokonał go najgruntownliej i wresz-
tora w jednej osobie. nen a a, az nareSZCIe ainz a. cie zrzu~ł sułtańskiego syna z dwuch 

Od tej pory właśnie wytwarza się Równocześnie kształtowała się i mlo- pięter schodów. 
specjalna publiczność Burgu, stojąca już dzież teatru, w podwójnym sensie: Mimo, iż Ahdul-Kadir uległ tak dotkli, 
na pewnym poziomie wYkształcenia, ale młodzież sceniczna i młodzież wśród pu wym "obrażeniom". że lekarze kazali, mu 
zarazem stawiająca już pewne żą- bliczności. przez dłuższy czas spoczywać w łożu. 
dania co do repertuaru. Laube odczul W tym sensie wYrobiła się krytyka to jednak zaraz nazajutrz po przygodZ!ie 
to i starał się już obok repertuaru klasy teatralna, speCjalnie teatr Burgu uwzglę kazał wlieźć się do komisarjatu policji, 
cznego, który się szybko wYczerpuje, dniająca. Te trzy elementa wzrastały ra złożył tam szczegółowe i wierne zezna
rozszerzyć dotychczasowe ramy przez zem, związane były ze sobą pewną -ni- nia o przebiegu wypadku, oraz zaządal 
dobór sztuk z repertuaru francuskiego. cią sympatji i rozwijały się równocz.e- procesu karnego przeciw faworytowi 

Tym sposobem kształtuje się stały Śnie. Na świat krytyczny nie może teatr swojej faworyty oczywiście tylko o po-
repertuar salonowy, którego dotąd nie Burgu utyskiwać, przeciwnie. I bicie, mogące nawet grozić n!ebezpi~-
było, a w tym sensie wyrabiać się za- Kończąc swe uwagi, życzy dośwlad czeństwem dla życia. . 
czyna i publiczność, rekrutująca się ze czony dyrektor b. teatrowi dworskiemu Przypomnieć na:leży, że nie jest to 
sfer dworskich, ale zarazem z pośród aby dziś w tak silnie zmienionych wa- pierwszy skandal w romantycznem żY· 
wybitniejszych mieszczańskich kół sto- runkach, wytrwał nadal na tej samej ciu abdul-hamidowego syna. Przed nie
łecznych, Ciekawych i żądnych widoku drodze, t. j. aby autor, aktor, widz, a tak dawnym czasem jedna zjego legalnych 
prawdziwego salonu. że i krytyk, tworzyli harmonijną całość, połowic uciekła z jego sekretarzem. 

Te~tr Bllr,gU ~a~z~n~ tym ~posobemlro~un:tiej~cą. się i kochają~ą. naw~ajem, Wówczas sprawa zakończyła s,ię je~ 
prZybIerać rowmez fIZJOg~OmJę, salonu, a Jeśh zaJdZIe potrzeba, UmIejącą SIę zdo nak pokojowo powrotem niewiernej l 
ze względu na samą pubhcznosć. Tak być na wyrozumiałość. wspan;iałomyślnem przebaczendem ze 

Omnia d' Annunzio! 
Będzie to kompletne luksusowe wydanie dzieł 

wielkiego poety. 
"Omnia d'Annunzio" - kompletne luk done, ateby zawiadomić go o tern w 

susowe wydanie dzieł d'Anunzia, jest za imieniu króla i Mussoliniego. D'Annun
daniem podjętem przez świeżo zatożo- zio wyjechał na spotkanie ministra od 
ny instytut narodowy pod patronatem Riwy, której ludność oraz zebrani go
króla i prezesa ministrów. Instytut ten ście włoscy i cudzoziemscy wspaniałą 
zorganizowany, jako t-w o akcyjne z ka zgotowali poecie owację. Po podpisaniu 
pitalem 6-ciu miljonów lirów, ma za cel zgody na wydanie swoich dzieł wysto
wyłączny wydanie .. Gmnia d'Annun- sował d'Annunzio pełen zapału tele
zio" w szacie zewnętrznej możliwie gram d:dekczynrty do króla i do Musso
najwspanialszej. Minister oświaty, Fe-1liniego. 
dcle, odwiedzil osobiście poetę w Gar-
tG\'Nltl'l1J!l!bB..rS.iR.il51!dli&!l1J51Dl5 1DI!lł.miM"&fl fi 

wań. Między illnemi aresztowano 40 
posłów opozycy~'1ych z byłym premje
rem Reoft-paszą, oraz b. m1nistrem 
spraw wojskowych Dżemalcm-paszą i 
innymi wybitnymi politykami tureckimi 
na czele. 

nego stanowiska wobec ,prezydenta re
publiki. 

Spisek przeciwko Kemalowi-paszy 
zakończył się morze'm kr·wi, rząd bo
wiem nie cofa się przed bezwzględnym 
terrorem sądząc, że w ten sposób po
trafi w zarodku zniszczyć żywńołową 

reakcję konserwatywnych rzesz ludno-

strony Abdul~Kadira. Zresztą podobno ( 
obecni'e przebaczył on paru Lulu ... 

Gościnne występy artystów scen 
• warszawskIch 

łua Hellen 
wodewilistka ł pieśniarka 

Gustaw Cybulski 
Monologista ł pieśniarz 

Marcel i Lolo 

~~~~~~~~ 

-CiRAND-KltłO-
Dziś wielki S-godzinny program, 

l) POLA NEGRI w filmie p t. 
, Cz.rodzlejk. 

2) VIOLA DANA ~ trat~~medji 
,.Jak został gwIazdą flImowIl". 

Ceny miejsc od gr. 50. 
Z cal.'ą bezwzględnością postępowały 

władze republikańskie wobec byłych o
ficerów, znanych ze swego nieprzejedna ś ci tur e ck,j e i na radykalne rząd y KemaIa. oOCC"'ot)cO~O~OCkO~O~OO'O~OCCCl<lCl>QCI.ClCCCl-cCl..gCl-cCl-cCl.CI~CI~CllQCI<lCl<lCl.CllQCllClCl<l;X)O 
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Zakochał w pięknej wdó 'ee 
i porzucił dla niej żonę i troje małych dzieciil 

Przed policją oskarża prawowierną małżonkę o zamiary, gro· 
żące jego życiu. 

Lódi. 4 lipca. Na tern tle wynikały między matżon-
W jednym z domów przy ulicy 2e- karni kłótnie. 

romskie~o w małym skromnym pokoiku W tym czasie do pani W. dotarły 
mieszkała od kilku lat rodzina W., skla wieści o tern. że mąż jej przebywa cr.ę
dająca się z męża. żony i trojga dzieci. sto w towarzystwie pewnej ładnej wdo-

Pan W. z zawodu bilansista - buchal wv. z którą ma zamiar nawer się ożenić. 

mieszkać nie może, wobec czego wy· 
prowadza się do siostry. 

Jednocześnie zawiadomił małżonkę, 
iż zrzuca ze siebie wszelkie obowiązki 
żywiciela rodziny. 

- Co uczynili Izraelici DO przejściu ter zajmował w jednej z łódzki:h firm Pani W. czyniła wszelkie starania 
CzerwoneS!o Morza? ' poważne stanowisko kie_rownika, mimo by przyła.pać męża .. in flagranti". lecz u-

Pani W. znalazła s'ię w sytuacji hez 
wyjścia, musiała więc udać s i ę z prośbą 
o pomoc do swych krewny-:h i sąsia
dów. którzy zaopiekowali się opuszczo
ną kobieta.. 

- WYSUSZYli .swą odŻieź. panie to w domu .ie~o żona i dzieci cierp:ały siłowania jei spełzły na niczem. 
osorze. . ~ł6d i nędzę. Pan W. oddalał się coraz bardziej od 
łIU Powodem tych anormalnych stosun domowego ogniska. a w k·ońcu ograni- Pani W. nie p-rzesta!a jednak w dal 

szym ciągu nakłaniać swego męża do 
powrotu do domu. lecz prośby jej pozo
stary bez skutku. ~pro~towaniE:. 

W sprawie wypadku eksplozji beczki 
ze spirytusem. proszą nas ci zaznacze
nie, że wypadek ten zdarzył się przy ul. 
Aleksandrowskiej, a nie na PI. Wolno
ści, zaś robotnik, który padł ofiara. w y
oadku pracował w fabryce wódek Wol
~kiej (Lipowa 53). -

ków byty ciągle starcia i sprzeczki mię czyI swe wydatki do 1S-tu złotych t y-
dzy żoną i mężem na tle zazdrości. godniowo. 

. Pan W. twierdził, że iest chory i od Dzieci uczęszcz:ily do szkól po-
bywa specialna kurację. która pochla- wszechnych, matka musiała ze skrom
ma cała jego pensję. wobec czegq nie nych funduszów oszczędzać dla nich na 
starczy mu pieniędzy na utrzymanie książki. kajety i odzież. 
domu. Przed kilku miesiącami p. W. przy
Pani W. natomiast nie wierzyła mężOWi/ byl wraz ze swą siostrą i szwagrem do 
i podejrzewała go o zdradę małżeńską, mieszkania żony i zabrał wszystkie 
uprzykrzając tem samem mężowi życie. swe rzeczy, tłumaczac. że dłużej z nią - == lA e .. DM LS'd#H& • 

Przed kilku dniami pani VI. przybyb 
do mieszkania męża i stara ta się poraJ: 
poraz ostatni zdobyć gO dla siebie, lecz 
niewzruszony małżonek odrzucił wszcJ
lcie jej propozycje i nie chciał s!yszeć o 
powrocie, proponuja,c jej ... by poszła na 
ulicę szukać zarobków. 

Na takie "ultimatum" pani W. odpo
wiedziała. że wart jest, aby mu oczy 
wypalić Ii:wasem siarczanym. 

Lisia 'za odnik vv 
Pan W. powiedzenie żony przyj,,? za 

groźbę i zameldował o tern w policji, 
wobec czego pani W. pociągnięta zosta
ła do odpowiedziahlości sądowej. 

pierwszego kolarskiego wyścigu ulicz
Pani W. ze swej strony skicwwala 

skarRę do sądu. doma~ając się od n'ęża 
środków na utrzymanie. 

nego "Expressu Wieczornego". - IJt$.iJł4U"*1ł"#6U2WgiUłłtt!±1R&U1~m 

~ A więc, juz w dni.ach I 
1) Rudolf Beck 
2) Rudolf J obst 
3) Abram Nałkowicz 
4) Alfred Bnde 
5) Alfred KołodziejskI 
6) Marceli Nower 
7) Albin Jakubiak 
8) Józef franijasz 
9) Jakób Ordynąns 

f O) Michal Grawe 
11) vVładysław Madalińskl 
12) Moniek Goldberg 
13) Abram Hileska 
14) Cezar Richte!' 
15) Jan Ratajczyk 
16) LUCjan GluszkoWSkJ 
17) Zygmunt Bartoszek 
18) Abram Szarowski 
24) Józef Guterman 
25) MOjżesz Jżbicki 
26) Salomon Gałka 
27) Niszer Lemkowkz 
28) Salomon Sieradl>ki 
29) Rafał Malikąt ' 
30) J 6zef Las'oćzy~ 
31) Brwin Branclt 
32) Leon GeUert 
33) Samuel Wachtel 
34) Bolesław Klatkowski 
35) Leon SzefIer 
36) Jerzy Wiśniewsk· 
37) Paweł Beck 
38) Berthold Modrow 
39) Artur Jasse 
40) Munio -LipszY\. 
41) Bruno Kroning 
42) Mieczysław Ba.k 
43) Stanisław RutkowskI . 
44) Moniek Zylberman 
45) Dawid Dawidowicz 
46) Roman Gotw~ld 
47) Walter Helbach 
48) Salo Eng~l 
49) Teof.il Blaszkiewjcz 
50) Mieczysław Skrobczyftski 
51) Bugenjusz Suwąła 
52) Melchior Kowalczyk 
53) Kazimier:~ Gibki 

-54) Salomon KwaśniewskI 
55) franciszek Berner 
56) Da wid Binsztok 
57) Bronisław Dulski 
58) Artur Hampel 
59) Brwin Frankus 
60. Jan Ułański 
61. Janusz Wilczyński 
62) Kazimierze Sękowski 
63) Kazimierz Owczykowski 
64) Jan Sztylbach 
65) Władysław MarczewskI 
66) Mieczysław Marczewski 
67) Szymon Karczmar 
68) Mieczysław Skrobczyński 
69) Artur Ludw,ig 
70) Stefan Borkowski 
71) Bolesław Bolski 
72) fiszel Szulc 
73) Giga Matusowskt 
74) Leon Halpern 
75) Antoni Szafarczyk 
76) Moniek Wilingier 
77) Rudolf Dworzak 
78) Oska Braun 
79) Mieczysław Gierszanowlcz 
80) Stanisław Mach 
81) Władysław Stelgerd 
82) J.uda Kane 
83) Jzak Najweld 
84) Majer Szerbert 
85) Paweł Samet 
86) Roman Kobylińskl 
87) Leon Liberman 
88) Bugenjusz Mldelski 
89) Jan Wąsik 
90) Pawet Kabeub 
91) Bolesław Wapicko 
92) Stanisław Morga 
93) 'J 6zef Tromkows'kl 

.94) Otto Langhoff 
95) Jerzy Stępniewski 
96) Stanisław Stromski 
97) Józef Tatrzynowicz 
98) Henryk Grzywiński 
99) Wladysław Łuba 

100) Bdward Suchora 
101) Abram Grosberg 

UJ 

" 

102) Maks Chanowicz 
103) Józef Szatkowski 
104) Stanisław Zatowskl 
105) Edek Neumark 
106) Kazimierz Laskowski 
108) feliks Gondys 
109) Mirosław Komorowski 
110) Aleksander Przybysz 
111) Edward Pakulski 
112) .Marjan Bryszke 
113) K" zimierz Niewiadomski 
114) Bolesław Dobrzycki 
115) vVładysIaw PodgórskI 
116) Władysław Goslawski 
117) 'Jan Przytula 
118) Zenon Miller 
119) Benjamin Gross 
120) Józef Prędki 
121) Leon Cederbaum 
122) Waclaw Strzelecki 
123) Kazimierz Linke 
124) Henryk Manty~ 
12S) Józef Markus 
126) JuJjan Kowalski 
127) Stefan Woźnial\ 
128) Karol Benz 
129) Ignacy Prosty 
130) Waldemar MatuszewIsk! 
131) Władysław Lewkowic2 
132) Józef Grajwoda 
;eW"'W1j fi fi,""". **FWiiiiU!iiiII 
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~ najbliższych 
ujrzymy w "Reducie" , 

f~Y~(R'KA WI{lKł[~~ 
w otoczcniu wykonawców takich, jak: 

HA""' WE2SE 
J. TIED7Kr! 
K. QOETZ 

OLQA CZECHOWA 
W DlETf! fl LE 

O. GEBUHR i inni. 

,-

NOWOSCI.r :1 
l 
l ~ li 

gwiazdy ekranu 

L1sienko 
Mozżuchin Kolin 

w obrazie 

Miasto roZli05ZY" 

.' 

Ceny miejSC' nr·co gr. II·50 gr. 1.75r:r 
,... }'M&'&4M_;~ 

Kawiarnia i Restauracja 
TEATRALNA 

NARUTOWICZA 20 

Łód:t, d. 4 lipca 1926 r, 

--RfHAOHACJn .. TEATRALnA"-= 
l !~z~o~z:~amy nowy PRnfiRAf!;: 

DUET JArlASZKÓW polskie rio s!O<"'"" 
charaktery _'I.. 

WACIA MORAWSKA wodewili ~ '~~. 
JAnUSZ SCIWIARSKI humofyst~. 
[ATTIlAnO duet taneczny sias~chś\ViatoweJ 

Początek progrllmu o godz. H·eJ wlecz. 
Swletna kuchnia. - - Ceny nisltle, 

Obiad z 4,ch dafi zł 2 25 
od godz. 12 do 45 • II 

1) Chłodnik polski, Zupa szczawiowa z grz.ar 
R.osół z wermiszelem, Barszcz buljon z pasztp 

2) Sztuka mięsa z chrzanem, M6tdZek r 
Kalafior z masłem. 

3) R.ozbef po angielsku. Kurczę po fra~ 
Kotlet wieprzowy z kapustą. Zrazy węgleu{, . 

4) Kompot z truskawek, Lody śmietankowe. 

~ Panie! To pan nazwał mnie wczo- - . o 
raj idiotą. Za usługę kelnerów dolicza się 10 /0 do r·n 

- Zatuję bardzo. ale nie i3- ~~~~~~~~~ 

OSTAT I DCl naJ wspanialszy 
film 

współczesny. 

Dziś ~~ g4 2~~~ WSzystkie mieJsca po 5 O g r II! i 7 5 . FA .. 



.. 
Kalendarzyk. w ale· • " z , 
LlPIEt. 

4 
NIEDZIELA 

I Dziś. Prokopa Op. 
Jutro: Autoniego 

-;-

Wschód słońca c '!. 3.20 
Lac:hód o g. 8.00 
Wsch. kslętyca o g. 2358 
Zac:hOd o g. 12.09 
DługośC dnls g. 17.52 a. _____ Jł Ubyło dnia 0.06 

Nareszcie kapryśna pani Aura łypnęła na nas 
życzliwem okiem. 

Po nłepogodnym, deszczystym czerwcu - należy 
spodziewać rozsłonecznionego lipca. 

- Ty nędzniku! Dotychczas cler. 
piaław..,.w milczeniu, ale teraz ••• 

- Masz racię: o ile milczałaś, cier. 
()łałaś bardzo. 

MW ,... .... .,.-
MOJE MINJATURY. 

tlallo !.. słucham!.. 
Taki sohie ogródek. Pogoda niewa

tna. Godzina nieważna. Strój gości 
n.iewaa:ny. Ważne są tylko bilety z kon
tramarkami. 

Przy jednym ze stolików siedzi całe 
towarzystwo lIlajdrobniejszych kupców i 
przemysłowców łódzkich. 

Gadają, co im tylk'O ślina na język 
przyprowadz.i. 

Jak zwykle - podsłuchuję: 
- Widzisz tego małego, niskiego? -

n ta jakiś pan z brzuszkiem, zwracając I 
dę do swego sąsiada. 

- No?.. Widzę! 
- To jest bardzo zdolny człowiek!.. 

:>n się u mnie starał o posadę. 
- Dałeś mu? 
- Nie. On miał bardzo dobre św:ia-

(fectwa, tylko żądał za wiele pensji. 
- Ile!.. 
- Je.teH będzie prowadził kasę, to 

:łOO złotych, a bez kasy 800 złotych ... 

•• .. , 
Mężow:łe zamykają usta. Zony za

-tUe1"ają się do jedzenia i jednocześnie 
głos. 

- A czem zajmuje się mą! pani? -
pyta pani Protestowiczowa. 

- On sprzedaje co roku na targach 
~alony dla dzie<:i. A co pani mąt robi? .. 

- Co on teraz może robić? .. Sprze
daje pocze1"nione szkła podczas zaćmie
~ia słodca ... 

•• ... 
Mule'k Dyskonto spotyka swego puy 

iaciela właśnie przy stoliku. 
- Winszuję ci, Adolfiel .. 
- Czego mi winszujesz? - dziwi 

sIę przyjacieL 
- Jakto nie mam winsZ'Ować? Tak 

kochać żonę jak ty, to rzadko kto z mło
tych potrafi! 

- A skąd wiesz, że ja potraf1ę? .. 
- Drugim razem &"puść lepiej w swej 

Jypialni rolety, bo wczoraj widziałem 
jak tyś twoją żonę ściskał i całował!.. 

Pan Adolf wybucha głośnym śmie
lem i krzyczy: 
-- Słuchaj, Mulek, jak ja ci pow,iem, 

lo pękniesz ze śmiechu: wyobraź sobie, 
że dziś dopiero przyjechałem z Gdań
Aka i dwa tygodnie nie b-., mnie w 
Łochill .• 

Łódź, 4 Npca. 
• Nareszcie po dżdżystym i słotnym 

czerwcu uraczyło nas niebo prawdziwie 
lipcową pogodą w ciągu ostatnich kilku 
dni. 

również letnicy z okolic podmiejskich, 
gdyż dotychczas o należy tern wYkorzy
staniu wywczasów letnich ze względu 
na pogody nie mogla być mowy. 

JakkolWllek może to się wydać dzl\v
nem niemniej jednak jest to fakt stwier
dzo~y, że bardZ'O wiele rodzin łódzkich 
teraz dopiero zdecydowało się wyje
chać na letniska wskutek czego mieszka 
nia, dotychczas na wsi wolne, zostały 
w ostatnich dniach czerwca wynajęte. 

Cieszą się z tego przedews'ly~tldem 
wieśniacy, którzy w ciągu całego czerw 
ca narzekali na częste deszcze, rujnnją
ce zasiewy polne. 

Według ich przewidywań urodzaj w 
tym roku byłby wyjątkowo bogaty, gdy 
by nie kaprysy pogody, która dopiero 
lipiec uważa za pierwszy miesiąc letnI. Właściciele og6rdk6w i budek z wo

dą sodową również zacierają ręce i H
czą, że uda im się w ciągu lipca zarobić 
na pokrycie strat czerwcowych. 

Nic jednak jeszcze straconego niema, 
gdyż o ile stan pogód utrzyma się na o
becnym poziomie, to prawdopodobn:e 
zbiory tegoroczne zbytnio na tern nie u Ostatnie komunikaty meteorologicz

ne zapowiadają zbliżanie się prawd~!we 
go okresu letniego z upałami. 
~~ 

cierpią. 

Ze zmiany temperatury cir.szą się 

DzSś I dni nasłępnych! 

Fascynujący film na czasie p. t. 

Porywający dramat w lO·ciu wielkich aktach, ujawniający 
mach\l1acje torów wyścigowych. 

=========== W rOlach głównych: 
[olatte Oarfeuil. frantio2 (łossey i Ernest Yerebes. 

zakul·sowe 

.1----------------------------------------.. ------------------------------------
Ponadto! Ponadto! 

~o~[inne wy!t~~y arłY1fów !fen WaillaW!~j[~: 
l) Ina Hellen. ar1ystka teatrów warszawskch odśpiewa: 

a) Krwawe róże. b) Ja się boję duchów .•• 
2) Duet Marcel er Lolo" FenornenaJnll franc';1ska para 

" taneczna odlanczy: 
a) Taniec apaszów. b) Taniec derwiszów. 

3) Gustaw CybulskI- artysta "Qui Pro Quo" i .Persklego 
Oka" wypowie: 

a) P~le·M~le-płosenka humorystyczna, b) List-tango, c) Pan 
"Ten u-monolog piJanego, d) Gazeta pijanego-monolog. 

Poczlltek o lodzlnle 2..... Sala wentylowana I chłodzona 
Orkleatr. symfoniczna. 

Od g. 2 do 4-ej, na seans kinematograficzny cena miejsc 60 gr. 
Od godz. 4.ej ceny miejsc normalne, niepodwyższone. 

Grób Hamleta w Anglji. 
Że szekspirowski Hamlet istniał rze I tern miejscu pochodziła z rodu królew

czywiście, że żył w Anglji i tam umral skiego. 
tego usiłuje dowiećć~ wielebny L. G. Rektor Hunt przypuszcza dalej, że 
Bunt, rektor parafji M unsJey, w hrab- przez odkrycie swoje znalazł potwier
stwie Herefordshire, w ogłoszonej wla- dzenie legendy o życiu i śmierci księcia 

**"'. śnie broszurze p. t. "The Stone of Mun- Hamleta. 
Kon odłożył właśnie gazetę i zamy- sley" (Kamień z Munsley). Według tej legendy, Hamlet, ucieka-

. się głęboko. W broszurze tej wielebny Hunt opi- jąc do swego teścia w Szkocji, padł w 
'olar spada... suje kamieIl grobowy, który odkrył w bitwie z najezdnikami duńskimi. Stare 
'a giełdzie przygnęblony nastrój. swoim kościele i na którym zdołał od- kroniki, przytoczone przez Saxo Gram-
~iędzy Konem i Pipermincem roz- czytać wyrzezany napis: Hamlet Xheti maticusa (1200 r.), podają rok SOO-ny, 

. A;zyna się następujący djalog: 362". jako datę tych zdarzeń, ale nie jest nie-
. _ Co słychać, Kon? - pyta Piper- Jeżeli data powyższa jest dokładna prawdopodobne, że tradycje, co do 
roine. ,to wymieniony na kamieniu Hamelt był miejsca i daty życia i śmierci Hamleta 

_ Nie pytaj!.. Co to dopiero bę- by jednym z pierwszych chrześcijan tej nie były ścisle i że prawdziwy Hamlet 
-;łzie laŁem - mówi cmuinie Kan'l okolic~, . Anglji. .A ~onieważ wyraz umarł 3?2 r. w AngljJ, w pobliżu Muns

_ Co ma być laŁem? - pyta za- "Xhetl Jest odrmaną Językową nazwy Jey, gdZie go pochowano. 
,lepokoi.ony Piperminc. . mieszkal1c<l Jut!andji, grobO\yie~ zatem XXxstXXXXXXXXXKX 

- ~lC... Ja tylko tak mówlę: co to U liTY tv pod opIsanym kamlCl11cm za~ 
lopiero bęrhie laŁem?. ,l'icrałby szczątki rzeczywistego boha- Czyta ~ cie 

_ No, gadaj, co ma być latem?!!.. tera traged,ii Szekspira. ~ 

.- Co to. ~opiero będzie latem - I \~~dhl~ wic}ebnego}iunt.a, .fotwiel: ~lu~h~Wanij ~~~u~II·~~" 
'W"CZY spo~oJme .Kon - kiedy tobie JUŻ! dz~ -~: ~l~l1:~mall.Ja PO\\ ~ 2S':(' t.a~ ..... e znal\ t: ~ ~ 
lei::7 tak S.le nogl pocą... ,lla.J l·le l,,:.IJ!,cml głoskami I~lenla, \V ł t j.1 i . . I którym me trudno rozl:oz!.ac },orone,/ 

Podsłuchał - Bol&kl. Ś r~' n'; , h . V>14UCZąC"" ",e osooa poe owana w 0000000000000000000000000000000 

Możemy się więc cieszyć o tyle, t) ił' 
można wierzyć komunIkatom P.Y.M.-a 

Pierwsze dncr letnie przyczyniły s!ę 
w pewnem stopniu do z.niżki cen wiej
skich artykułów spożywczych. 

Już onegdaj na rynku sygnalizowano 
zniżkę cen na maslo, ser i jaJka. gdyż 
wskutek upałów produkty te prę!lzej u
legają zepsuciu, wobec czego chtopi wo
lą sprzedawać po niższej cen~e, byle się 
pozbyć tego balastu i nie wracać z to
warem na wieś. 

Mniej więcej te same wieści dvcho. 
dzą do nas z okolic podmiejskich, gdzie 
również daje się zauważyć zniżka cen 
na nabiał. 

Dziwnem się nieco wydaje wODec ta· 
kiej konjunktury stanowisko właśdc!eli 
pensjonatów, którzy nietylko pobit"raj~ 
horrendalne sumy za utrzymanIe z m'e· 
szkaniem (10-.-12 złotych dzienn:ell, 
lecz grożą nawet podwytszeniem te' 
stawki w połowie lipca. 

Właściciele pensjonatów biorą pod 
uwagę fakt, że lipliec jest miesiącem, n! 

który przypada przeciętnie największa 
ilość urlop6w i w tym czasie spodziewa .. 
ją się r6wnież największej frekwencjI 
goścI. 

Nate~y !ednak zwrócić uwagę, te \\ 
roku bieżącym pensionaty na wsiach 
c:eszą się o wiele mnlejszem pow0dze
niem niż w rokLI ubiegłym i naog;ól 
wszyscy właściciele pensjonatów uskar 
żaja się na kiepskie czasy. 

Na ulicach Łodzi pierwsze dni letni~ 
przypomnia!y nam w sposób bardzo ,10-
tkliwy brak kanalizac}i. 

'VV pewnych dzielnicach miasta wie .. 
czorami poprostu przejść nie można beJ 

I zatkania chusteczką nosa. 
Pozatern zaroiło się w parkach i 0-

gródkach od publlicz.ności, która calą 
piersią wdycha zgromadzone na wąskie! 
przestrzeni parkowej Czystsze powie-
trze, wolne od dymu i kurzu. 

stowem - wstępujemy w okre~ 
prawdziwego lata, niekalendarzowego, 
lecz' już naprawdę, ostatecznie. zdecy· 
dowanie rzeczywistego~ 

-~rK -
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Jak mężczyzna 
powinien ubierać się 

w Jecie? 
Włoskie przysłowie powiada: "DC1Ve 

viene il sole, non viene ił medico" (gdzie 
dochodzi słońce, tam nie przychodzi le
karz). Z tego też względu letnie ubranie 
kobiet, umożliwiające dostęp wpływom 
powietrza i słońca jest o wiele higjeni
czniejsze, aniżeli ciężkie ubranie męskie 

Lekarze i higjeniści coraz częściej 
poruszają ten temat, wysuwając żąda
nie, aby mężczyźni tak, jak kobiety, no
sili w lecie lekki kapelusz, przezroczy
ste pończochy i lekkie obuwie, aby sta
nowczo pozbyli się sztywnych kołnie
rzyków i nadmiernej wagi obowiązują
cego dotychczas ubrania. Zalecają rów
nież, aby mężczyzna w czasie upału ob
nażał ramię tak samo, jak to czyni ko
bieta. Męski strój tylko wtedy odpowia
da wymogom higjeny, jeżeli jest kostju
mem sportowym. - Pozatern Jednak cię 
żkie ubranie męskie w lecie jest wręcz 
niezdrowe. 

Oczywiście nowa moda jak każda 
inna musi być lansowana systematycz
nie, 'albowiem poszczególny mężczyzna 
kt6ryby się wybrat na ulicę w takim po 
wiewnym stroju. nie uzyskawszy na to 
uprzednIo sankcji og61u, naraz\tby siE; 
na pośmiewisko, a mOże nawet na szy
kany ze strony pol1cii. 



... 

Widmo w loży~ 
Tajemnicze wydarzenie w Jednym z londyńskich 

teatrów. 
Ile kosztuje utytułowany mąż? 

W jednym z najbardziej znanych te- cę zamykania 16ż powierzył innej praco 
[rów londyńskich, w ostatnich dniacb wnicy . 

l'1lbonel'kl amerykańsku! w pOszuklwan!u wysokich 
kobgacn. 

. vydarzyl się tajemniczy wypadek. Bo- W kilka dni potem ta nowa gardero- Przy ulicy Richelieu w Paryżu w 
daterami tego dramatu rozgrywającego biana przybiegla rów i1 i e ż w pięknie urządzonym apartamencie mi e
się nie na scenie, ale na widowni, są dy- największe m wzburzeniu, oświadczając ści się instytucja, zwana "Loros". 
rektor teatru i pewna szara dama, któ- że widziała szarą damę w loży nr. 11. Pod tą nazwą kryje się biuro pośred 
rej identyczności dotychczas stwierdzić Tego już by lo dyrektorowi zadnżo. Po- nictwa małżeństw, a na czele tej jnsty
nie zdo~ano, a to z tego prostego powo- stanowił po przedstawieniu pozostać w Łucji stoi starzeią~a się piękność amery
iu, że owa tajemnicza dama, zdaniem teatrze, aby wykazać, że tajemnicza da kańska, Mi.ss Klara Huber. 
ilyrektora i artystycznego zespołu tego ma z loży nr. 11 istnieje tylko w bujnej "Lotos" ogranicza się jedynie do kH 
ieatru, ma być widmem. fantazji służby. jenteli amerykańskie; i dostarc71a mil-

Pewnego. wieczoru garderobiana lóż Dyrektor zajął miejsce na galerji jonerkom utytułow:łoych mężów. 
twrócita się do dyrektora Royalty The- niedaleko od krytycznej loży. Obok nie I Jeśli jakaś bogata fabrykantka czy 
ater ż oznajmieniem, że gdy po przedsta go stał port!er z garderobianą oraz je- kupc.6wna zamarzy o tyt~le . księżnej, 
wreniu sprząta w lożach, spotyka za- den z aktorow. - hrabIny, 1uh tylko zwy.:zaJneJ szlach
wsze jakąś tajemniczą osobę. W loży Wszyscy oczekiwali w naprężeniu I cianki, z calem zaufaniem może się 
~r. 11 siedzi zawsza dama otulona w ciekawości, czy też szara dama się po- zwrócić do "Lotosu". 

Biuro pośrednictwa małżeństw czu· 
wa bowiem, aby dyplomy i tytuły były 
autenty~zne. 

Koszt wyszukania arystokraiyczne
go męża jest mały. 

WpIsowe kosztuje 2.000 frack.sw. ~ 
po skojarzeniu małżeńs~wa pan mlod. 
płaci prowizję od posagu, żona zaś jego 
od 1.000-10.000 dolarów, zależnie ol 
tytułu męa:owskiego. 

Pretendenci do tronów są n::.j1:o
sztowniejsi. W "Lotosie" panuje oży
wiony ruch,' a przedsiębiorstwo r~bi 
znakonnte interesy. 

szary szal. Twarzy kobiety tej nie wi- każe. Wszystkie światła zgaszono, tyl- ł 
iziata nigdy dokładnie, ponieważ zagad ko jedna jedyna wielka lampa paliła się .., 

"-- ---
'cowa nieznajoma osl,mia ją welr)llką. Upłynęło kilka minut najglębszej ci- T I f-

Garderobiana SądzI·la z początku, z'e SZy. Na.gle .wszys.cy ~obaczyli, ,że szar~ e egra 
dama SIedZI w łozy nIe zwracaJąc na m- bez drutu w puszczy. 

ta szara dama jest .osobą z pośród publi- kogo uwagi. Ramiona jej otulał staro-
~zności, która przypadkowo zasnęła. świecki szal, a twarz zasłonięta byla Conrawda iest bardzo prymitywnY1 ale kdemnieJ· 

. Skoro jednak udała się do loży nr. 11 welonką. ~ s ~ ~ 
majduja,cej się na drugiej galerji ł otwar Dyrektor zawolał: pozyteczny. 
(a drzwi, wÓwczas stało się coś niezwy - Czego pani sobie życzy? Kim 
kIego, szara dama wstała. stanęła na po pani jest? 
ręczy i bezczelnie skoczyła na dół. Dyrektor, port jer i aktor pobiegli do 

Jakież bylo przerażenie i zdumienie lozy, otworzyli jej drzwi, ale w tej sa
{arder6blanej, skoro rzuciwszy okiem I mej chwili zjawiskozsunęto się po porę 
na widownię, zobaczyła, że owa szara czy na dół na widownię i zajęło miejsce 
dama siedzi bez ruchu na fotelu nr. 11. w fotelu nr. 11. 
Przerażona kobieta pobiegła po portie-' Dyrektor nic stracił zimnej krwi, za 
ra. a gdy powrócili oboje zjawisko zni- wolał raz jeszcze, a gdy nie otrzymał 
knęło bez śladu. Port jer obejrzał dok~- odpOWiedzi, wyjął rewolwer z kIeszeni 
dnie lożę, nie wykrył jednak żadnylch i krzyknął: 
śladów stóp na poręczy. Był on przeko- - Zastrzelę panią, jeśli pani natych-
nany'm, że garderobiana uległa halucy- miast nie wymieni swego nazwiska. 

Jak wiadomo. murzym afrykańscy po 
siadają niezwykle pomysłowy sposób 
zawiadomienia bliższych i dalszych są
siadów o grożącem im niebezpieczeń
stwie lub nowinach ostatnich za pomocą 
donośnie rozbrzmiewających bębnów, 
sporządzonych z wydrążonych pniaków 
drzewnych. 

\Viadomości rozsyiane ·tvm w swoim 
rodzaju telegrafem bez drutu, istn!eją
cym w puszczach afrykańskich od cza-

sów niepamiętnvch, przekazywane z Je~ 
nej wioski do drugiej, uocierają do .nle1 
scowośc.i odledych o setki lćiltm~etrów 
z szybkością wprost nie do uwierzenia. 

Wyprawa zorganizowana niedaW'1.o 
przez znaną fabrykę samochodó\lr Citro 
ena wpoprzek Afryki, ko<rzys~.dla w do 
wcipny SPosób z tego urządzenia mu
rzyńskIego, zamawiając tą drogo. posiłki 
ł noclegi w bardzo odległych miejscowo 
ścłach. v-rzez Iktóre miała przejeżd!ać. -

nacji. Szara dama nie przestraszy ta się wi 
W trzy dni potem zjawisko powtó- docznie.tej .groźbY, ponieważ da1ej bez Bezpłatna nauka angl-elskt-ego 

r.zyło się. Garderobiana zawołała zna- słowa sledzIała w ~otelu. Dyrektor, str~e . ' .• 
wu portjera na pomoc, ale i tym. razem Ul n~z, potem drugI. Szara da~a sledzla 
szara dama znikła. Zdecydowano się te- la Cl~gle. na fotelu bez ruchu, J~k:;dy?y I Wycieczki pod hasłem Paris by nigbt". 
dy zawiadomić o wypadku dyrektora. sl~ UlC n.le sta!o. Trzej n:.ężczyzm zb~e- i . . " 
Dyrektor Stefenson wyśmial opowiada- gh ~<l: wldow~Ię.' a gdy SIę tam zllależli, Lato jest dla Paryża żniwem obfitem, wycieczki zacz41 cpowiadać turystom 
nie garderobianej, ale na prośbę jej, pra- SZal~] damy JUZ nie bylo. Jedna z ku! I stolica bowiem Francji roi się o tei porze glosem, rozbrzmiewającym donośni( 

utkwIla w fotel?_ • . roku od turystów, zwlaszcza amerykań~ śród ciszy nocnej placu przed katedrą 

Oościnne występy artystów scen 
warszal.lsidcb 

Ina Hellen 
wodewilistka ł pieśniarka 

Gustaw Cybulski 
Monologista ł pieśnlar:t 

Marcel i LoBo 

Od czasu! kIedy ta hl~totja stała SI~ skich· angielskich. zdarzenia historyczne z tycia sędziwej 
wiadomą, loza nr. 11 ŚWleci pustkamI. 1 •• • 
Nikt z publicznOŚCi niema odwagi za- Dla ~yzyskama te] sposobnOŚCI za- świątyni. ' 
siąść w niej, a kobieta, która lożę zamy- robku, lllektór~ towarzystwa samocho- Podczas tego opowiadania stanelt 
ka i sprząta, zawsze zjawia Się w towa- d?we, .urządzaJą d~a tur~stó:v nocne wy przy samochodzie dwóch młodych chłoli 
rzystwie portjera. Szara dama jednak CJeCZkI auto~usamI po mleŚC1~, aby z~po c6w, przysluchuja,c się uważnie angiel
się już od tego czasu nie pokazała. znać CudZOZIemców z parysklem żYClem skiej mowie cicerona. S.Dostrzeg'ł to m~ 
iIN'& WS4W UF .liWłłłfiń'iiMiiiil*f!Mił nocnem. wlący. przerwał więc OPOWiadanie 1 

\;Vycieczki te, urządzane pod hasłem zw:róclt sIę do nieproszonycil słucha
"Paris by night" (Pnryż nocą). cieszą czów: 
się wielkim powodzenięm. - Hej, chlopcy. WYnoście się, boia 

Niedawno autobus taki, zapcbionyl przemawiam dla moich klijent6". kt(l~Zj 
przez angli'ków i amerykan, zatrzymał I mi zapłaciU, a nie dla 1tośc.i nieproszo
się, podczas pięknej nocy księżycowej, nych.: 
przed katedrą Notre Dame a przewodn~k 

~~ .. nu~ __ "~aR~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.a.~ .. __ ~~~ am ~Hmw __ .. ~~~~~~~~~~~~~.~.~~~~ 
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Je:\ft TEODOR QRZECHOTA. 8-ej wieczór. Ale, ale ... Czy nie posiada I mloazi postanowili zachowaĆ ualej ta .. · 
pani przypadkowo przy sobie jakejś jernnicę. 

swojej foto.grafji~ I Umówi1i się Jednak, 'że KazIk przed 
-. DopIero medawu? fotografowa: stawi się rodzicom Zosi, jako bratanek 

lam SIę, proszę pani, WięC przyślę pam pani d'Epłng . 
zdjęCie dziSiaj po południu... ' 

_ Będę bardzo wdzięczna. A więc, A dopIero p.o pewnym czasie !l'lpiszl\ 
do szybkiego zobaczenia się I razem z Antwerpji, ze się za.ręczyli f 

Okromski i Zosia pożegnali się z da- przyjadą na święta Boże&10 Narodzenia 
Nazajutrz rano Okromskl z córką dającej obcemi językami, - rozpoczął mą d'Eping i zeszli ze schodów. po błogosłaWieństwo rodzicielskie. 

)osz!i do •• Savoy'u". Okromski. I -.:. A więc teraz spełniło się twoje W piątek wieczór Zosia w towarzy' 
Serce Zosi bilo mocno ze wzrusze- - O tak - odparła dama - właśnie I życzenie? - spytał ojciec. stwie odprowadzających ją rodziców zja 

Ilia, gdy weszła do foyer hotelu. Czuła, poszukuję guwernantki dla mojej sio- - 0, jaka ja· jestem szczęśliwa, jaka wila SIlę na dworcu kalis'kim. 
że ważą się tutaj losy jej życia i świta strzenicy w Antwerpji. szczęśliwa l - wykrzyknęła Zosia -- Pani <i'Eping już ją tam oczekiwała, 
'VI dali jasny promyk szczęścia. Ponieważ znalazłam się chwilowo w chce mI się tańczyć z radości na ulicy! 

P t , dł' k . Ł d' . t' ·1 Obok niej stal jakiś starszy jegomośt 
or Jer po a 1m numer po 03U na O' Zl, SIOS rzemca prosI a mnie o wy- Tego dnia w ubogiem mieszkanku 

I • • t W . dl· . d·· k· b k' b ' i (iwie dz1ewczynki . ... rugun Pll( rze. su~ l w WIn . ę 1 pOJe- szu ante oso y, tora y magia odpo- zredukowanego urzędnika Okromskie-
;hali na górG. wiadać wszystkim jej wymaganiom. go, przy ulicy Zielonej, panowała nieza- Hrctbf'na by!a tak zajęta i zaaferowa· 

Na drzwiaoh jednego z eleganckkh Zosia odrazu spodobała się cudzo- mącona radość. na, że nie miała nawet czasu na prowa· 
iokojów widniała drobna wi~ytówka: ziemce i wkrótce przeszli na temat wy- O umówionej porze Zosia pobiegła d!enle rozmowy z ojcem Zosi. Podal? 
"Hrabina d'Eping'\ nagrodzenia. na spotkanie z Rostowiczem. mu tylko rękę, zarówno, jak i maLe \ 

Okromski zapukał we futrynę, i po Dama zaproponowała rzeczywiście $miejąc się ze szcęścia, które ją na- skfnęła głowa na pożegnanie. 
thwili znaletli się w duzym salonie. wysoką pensję. 

Na pOWitanie im v.-USZła wysoka sl- R t'ć l kó' h b d pełniło, Zosia opowiedziała mu o wlzy- - Ta pan1 jakoś mi się nie J)odph~ 
. J ozrzu nos spo l ra iny, g y cie w hotelu i o zawartej umowie. rzekła matka Zosi ao męfa. 

wa kobieta w czarnej jedwabnej sukni. mówiła o dużych sumach pieniężnych 
Na palcach jej błyszczały brylanty. wywarły silne wrażenie zarówno na _ . A więc, w piątek jadę do Antwerpji!.. - Ach, 00 ty m6wisz! N:e można są· 

_ Proszę, niech państwo spoczną, Okromskim, jak tez.j jego córce, bo- Okazalo się te Rostowicz wiedział już dzić o ludziach tylko na zasadzie ~ch 
rzekła. wiem ostatnio cierpieli niedostatek i od- o całej Siprawie, bowiem widział się ze wyglądu. Zresztą, Zosia przecief będzie 

Wskazała im miejsce na kanapie, a mawiali sobie nawet niezbędnych rze- swoją kre,vną, hrabiną a'Eping, i jak nie u niei, ale u jej sIostrzenicy. Za part} 
~ama usiadła napr~eciwko nich w Wy'- czy mógł, tak zaprotegował przed nią Zosię. dr:i dowiemy się wszystkiego z listu. 
godnym fotelu. Gdy umowa z panią d' cping była Wyjątkowo w tym dniu randka trwa Gdyby Zosi nie podobalI(' się t2!TI, to iu? 

Zosi wydała się odpychająco niesym zawarta, nie wierzy11 sobie, że to jEst la krótko, ponieważ Zosia musiała poże ona sama w róci natychmiast do f',odz: 
patyczna jej chuda twarz z ostrym no- rzeczywistość a nie sen. ~nać się ze znajomymi i uprzedzić na

l
Mam nadzieję jedn{1.'k, że będzie jej taw 

r;em l ciemno - ziełonemi oczyma I - Wyjeżdżamy więc w piątek wie- iekcjach, że wyjeidż,a. dobrze.... . 
- Przeczytaliśmy ogłoszenie, te po- czór, rzekła cudzoziemka, i musi pani O istnieniu Rosiowicza rodzice Zosl\(D. c. !l.) 

....Rkuje pani guwernantki i lektorki, wla zjawić się, panno ZosIu, na dworzec o nawet się nie dcmyśls,tJ. wobec tego 



rtr, l\ ~RESS NIEDZlELNY .... 

Trzecia i a zdobywców prem,i 
ósmego bezpłatnego konkursu 

P. Tyzler Władysława (Leszno 44) 
E " " xpressu . 

zdobyła worek 
mąki pszenneJ-

Worek mąki pszennej 16. Pawełczyk Eugeniusz, Zawadzka 28 31. Rist Teodor, Borysza 9.. " 43. Oarfinkel Józef, l Maja 41'. 
17. Goldówna Róża, Piotrkowska 81. 32. Koźmińska Estera, Wscbodnia 25. 44. Klimczak Edzio, Wodny Rynek 12-

1. Tyzler Władysława, Leszno 44. ' 18. Kamelski Walenty, Kilińskiego 213. 33. Nowak Sabina, Prussa 12. 45. Mazurek Marja, Rajtera 12. 

Po 10 kilo mąłd. 
, 19. Endwajsówna Bela, 6-go Sierpnia 32 34. Andrzejczak Basia, Orla 14. 46. Laks Jakub, Alek-sandryjska 38. 

::. Bilander Anna, Skwerowa 20 
,J. Kaczor WładYSław, Ruda Pabjanicka 

Oórna 16. 
t Grobelniak łIeluśka, Przejazd 73. 
5. Ernset Elza, Nowaka 21, Baluty. 
'.Pietrzakówna Danus~a, Zielona 27, Ba 

łuty, 

i. SzuJz!nger Salomon, Nowotargowa 20 
El. MHmlicki Jakub, Piotrkowska 89. 
t,. Ślusarek Jan, Konstantynowska 70, 
lO. Ciesielski Jakub, Południowa 8. 
11. Magalit Daniel. Wschodnia 62. 

Po 3 kiło mąki , 
IZ. KruchS"ieńska Heńka, Szkolna l. 
\3. Pawlak Marianna, Wiznera 15. 
1,4. Kołacz Marianna, Wscbodnia 55. 
15. Jędrzejczakówna Helena, Konstanty 

nowska 70. 
Mi -

Panny w Danii
skasowane. 

Nu~zwykJ(J rozporządza
nia rządu. 

Od dl.uższego czasu walczyły femini 
,tki. guńskie o wYkreślenie z urzędowe
~o słownika wyrazu panna. który ich 
Ldan~em jest obraźliwy i przeciwny du
cbowi samodzielności. 

ZarÓW'Ilo mężatki jak i kobiety nieza 
mężne winny być jednakowo określane. 

Rząd duński przychy!il się do życz e 
ula fcmil1istek i wProwadził dla WS~yst
kich kobiet bez względu na ich stan cy
wilny, nazwę: pani. 

Dowcipny -pomysł 
księgarza. 

Wobec posuchy, jaka trapi od dlut
ae~o czasu nasz rynek księgarski. da
taC się dotkliwIe we znaki wydawcom I 
lat arom. nie od rzeczy będzie przy-~o· 
czy"ć pomysł właściciela pewnej wiel
kiej księgarni paryskiej na Bulwarach. 

20. Brudz Bolesław, Rokicińska 50. 35. Koliński Wacław, Nowokątna 2. 47. I. acbman Emanuela, Kilińskiego 47" 
Zł. Herszkopf Icek, Franciszkańska 17. 36. Podkowińska JulJa, Smugowa 12. 48. Telk Ra!nbold, Piotrkowska 105. 
22. Neszperówna Zofja, KjlJjńsldego 108. 37.GoŹdzik Fela, Zawiszy 37. 49. HiIler Beniek, Rokicińska 33. 
23. Wajs Henryka, Brzezińska 53. 38. frydrychówna Alfreda, Kiłińskiego 50. Honłksztok Julek, Nowocegielnłana 
24. Horowicz Maks, 6-go Sierpnia 25. Nr. 225. Nr. 22. 
25. Czajkowska Renia, Andrzeja 49. 39. Kowalczyk Edward, Piękna 27. 51. Wojciecbowska Józefa, Piotrkowska, 
26. Białostocki Cbaimek, Piotrkowska 64 40. _l\1ałecki Ignacy, Wólczańska 181. Nr. 121. 
27. Raibenbacb Mania, Wschodnia 64. 141. M.ajerowiczówna Gustawa, Magi. 52. Dębińska Leokadja, Napiórkowskle-
28. Cieślak Antoni, Piękna 49. stracka 4. go 109. 
29. Barczyński Teodor, Wólczańska 94. 42. Eksowa Katarzyna, 28 p. Strz. Kan. 53. Warmiński Stasio, Brzeska 13 .. 
30. Grubin Jan, Przędzalniana 107. ~r. 15. 54. Galewicz Janka, Andrzeja 13. .... ,hMI&iiW*i- , WIOOihII!ID"S*\iM"WtMM'łł WAPW4łS51ł11ii&i,CQ Hf-t 55. Kosowoska Natalia, Towarowa t. 

Krwawa walka z arabami 
rozegrała się na uHcach Paryża. 

mice jednego z przedmieść Paryża 
stały się onegdaj widownią krwawej 
walki, przypomiiUającej wojnę w Mar
roku. 

Powód jej był pozornie błahy li przy-
pil!dkowy. Wieczorem przechodzili 

obok hoteliku dwaj arabowie, Hocine 
Chemani i SakI Doussas, obai silnie pod 
chmieleni. Na progu hoteliku siedziała 
właścicielka z psem, racząc się świeżem 
powietrzem. 

Nagle z jeden z arab6w kopnął nie
miłosiernie psa, a następnie podwa':iył 
krzesło, wywala;ą~ biedną kobietę na 
ziemię. r . 't1·'h,'ł>l''-~ 

W obronie miewa,żonej właścicielki 
hotelu stanęli przechodnie, między nimi 
pewien obywatel rumuński Marco Strul, 
świeżo przy1były do Paryża. 

w szyscy oni puścili się za araJbami 
w pogoń. 

Nagle arabowie zatrzymali się, a w 
ręku jednego z nich, Chemaniego, błys
nął nÓŻ. Marco Strul rzucił się odważ
nie naprzód, zosŁał jednak momentalnie 
przebity nożem araba. 

Zgromadzeni widzowie widząc pada
jącego Strula, rzucili się na arabów, któ 
rych zaczęto masakrować be2i!itośme 
do krwL 

Z głów niesz~zęśliwych synów pu
styni polała się obficie krew. Z rą'k roz 
juszonego tłumu z trudem zdołała ich 
wyrwać policja i odprowadzić do więzie 
nia, ponieważ w tym samym czasie Mar 
co Struł, mimo natychmiastowej pomo
cy lekarskiej wyzionął ducha. 

Dręczenie zwierząt do filmów. 

56. Salomonowicz Saiomon, Andrzeja 31 
57. Klejnlerer Micbał, Zakątna 17. 
58. Szmid Wilbehn, KUlńskłego 16& 
59. Maślankiewicz Irena, Szara 23. 
60. Steglińska Irena, I,-utomlerska 9. 
WM « &łaW 

Dziennikarz walczy 
ZI złodziajum 

ubranym w mundur kapi
tana W. P. 

Nieprzeciętn3, przygodę miał p. MI· 
chał G-ski, współpracownik jednego 2 
czasopism stołecznych. 

Przechodząc o świcie ulicą Piękna 
stanąl jak wryty, na widok kapitana W. 
P., siedzącego okrakiem na parkanie 
posesji nr. 12-14. 

Oficer miał w ręku walizkę. Po chwi 
li zeskoczył z parkanu i ruszył w kie .. 
runku alei Ujazdowskich, zlekka kule· 
jąc na lewą nogę. 

- Co panu się stało, panie kapita· 
nie? - zagadnął dziennikarz. 

B t ··l k· t k· .. k· Nie odrzekłszy ani słowa, oficer za-es Ja s ł pOS ępe rezysera nIemIec tego. rzucił sobie walizkę na plecy i puścił 
się kłusem, który po chwili przeistoczył 

Do sejmu pruskiego wpłynęła lnterpel przewidziane ponieważ przywieziony się w galop. Nie ulegało wątpliwości, że 
lacja jednego z posłów prowhcjonal- byl odrazu koński rzezak. Reżyser po- nie jest to żaden wojskowy, lecz prze
Dych nastę.pującei treści: Reżyser Hans I ciągnięty został do odpowiedzialności i brany złodziej. 
Schwarz do zdjęc'i~ filmowego w g6ra~ry s~azany na 150 mk (!) kary za dręcze- Pan G-ski też nie zwlekał. Dopę
ka,zał z WYSO'k:OŚCl .tS metrów ~rzuclc Dlezwler~ąt. Poseł .zwrac~ się do rządu dziwszy rabusia, złapał go za kołnierz. 
dw~ !llłode konie, ktore pozost~wlOno w z zapytan;lerIl; czy lll~ nalezy na p'rzy- Wywiązała się zaciekła walka. Prze 
dohllle z potamanem! cuonkaml. Było to szlość zapobiegać tątkm faktom. ciwnicy tarzali się na chodniku, to je-

---__..'1 den to drugi był górą, póki nie nadbiegł 

Służąca o 50 nazwiskach. 
policjant. 

Oto codziennie, w ciągu dw,uch go
~in wieczornych asystują przy sprze- Policja paryska poszukuje zagadko- zwiskiem Anieli Launay, wstąpiła następ 
!aży ksia.~ek autorzy. zaopatrujący kat wej złodziejki, która była prawdziwym nego dnia na służbę do rodziny Ii. w Pa-
1y nabywany przez kupujących egzem- "asem" w okradaniu swych pracodaw- ryżu, którą opuściła w dwa dni później, 
plarz świeżo wydanego ich dzida włas ców. Po każdej kradzieży znikała, prze- zabierając kosztowności za 125,000 fr. 
10rQczną dedykacją i podpiSem. po-\ bierając się w strój męski, do czego jej Podobno jej prawdziwe nazwisko brzmi 
.TIvsl okazał się w wynikach swoich na- pomagała twarz o męskich rysach. I Małgorzata Duval. Policja nie jest jednak 
der praktyczny. Obrót kSięgarni W zeszłym miesiącu wyszedłszy z tego pewna..-
wzmógł się parokrotnie. więzienia, gdzie odsiadywała pod na-

Ujęty drab okazał się złodziejem 
mieszkaniowym, Władysławem Micha
likiem. Zakradłszy się do pokoju kpt. 
Mateusza Iżyckiego przebrał się w mun 
dur wyjęty z szafy, spakował walizkę, 
do kieszeni scllOwat rewolwer "Para· 
bellum" i zamierzał ulotnić się szczęśli-
wie. ' 

Michalika, obleczonego w szaty cy
wilne, zamknięto \V areszcie. , 

Proszę 

wyciąćl 
ł Prosze I wyciąĆ! 
Kupon Raba O'łNy 
Okaf!iciel niniejszego kuponu korzysta z rabatu (zło. 
ty je-den) przy kupnie pary Obuwia Płóciennego na gumowej 

podeszwie 
.N2 27-34 .M 35-40 . oM! 41-46 

6 ;d. 7.50 8.50 
Otrzymuje również bezpłatnie 4 kupony rabatowe po 1 zł. ' 

-ą dla odst~pienia swym znajomym, 

~~~'!~~~~~:.!!~~I 
'anio. un W prywaruem mieszkaniul Posiadacze rowerów! "HHft wszelkl~go rodzaju w S~l- Wasze niemorlne ramy zamieniam 
!~ ~ rowym 1 gotowym stanie i przerabLam na nainow,;zy fason, 
'" " I. OPATOWSKI Wszelkie roboty wykonui~ 
'~"womleiska 27, - Tel 4c1-08 _ szybko, tanio i Goeidtt=ie 
'Ji)'teetON •• HQQeMM8"" ')pawalnia .. Rekord" Łódi, Główna 36 

:_C>_C>_C>_O<_O<_OC_~_lOOOO ___ <l_<i"_c-_Q<_g._c>_oc_:oocxx ___ OC_D<_:>_C<_C>_C>_C<_CC_CJ_lC-łI~ r R~~ p e fU t ę 

Pl Y H nA P l U n \V y ' Iw"~kją~~!,~!~ Benzyna do samochodów 

O 1.-" .. a III motoroWa. cylindrowa, trans
wv a fonnatorowa oraz kwa! do 

akumulator6w w większych i mniejszych ilościach 
dostarcza ze składu 

Teichman i Mauch 
Piotrkowska 240, tel. 13e62 

,nie drogo, Ul PIOtr. 
jedyny wypróbowany środek do wy- , ikows~a 255 m, 42 
tępienia pluskiew. Nie niszczy_ me. II-a oficyna 2 p'ętro 
bli, nie plami, Pędzlem lub piórkiem !'~'~i;~~~~~ 
smarować miejsca, !l:dzie pluskwy M"~,~.I~~5łiil!,,;\$ 

się gnieżdżą. IOPPijT. 
Laboratorjum chem,-farm, Mr, Ph, 

A, Sabas w Szcza~oll'ei, 

111- B Wszędzie do nabyc~a;, ~ ,Intern:!ticnal 
"~~~~~~~~~~~l'i; Reprezentant n~ Łódź, K, Nojman. I ;o:\d ~;.me", ~ll • 

W d 
!SI II!! III Zielona 42, 11'~:':)~J, ~.,r">;lI ,,'H'· . Y -l:I!i' ~ -7 ~ f1 ~ I .. o~ ~ ~ il.~~':·r,.i.r,~4.')4J! . L" ~·~U. ~\l~ ~~~~~;i5ih"::':';o!..s , !' iO/ 

!joDlI ..., -i11 ~1l1~;;~:G.{f.Dt.~r:.mrł'1:."~J l'}"'. i" (} (Vi" e't • 

k ' ,of! O I .g. . ~ Ige.O.e\ll)@~~9S~ec!f)~~;}t;,'I~'t';~JI!} ,«~~,:~,~:;~'':':,4D rua O retS m e~nl . ---.----~ t~,i: ~:~ ' • 
• , En:er!ijIQ;lt.I1t'!!O pll'~e _LljO 'La\ .... >:, ,_ ii;:l ~ I &. .:.I __ '" 1.]) : .. .:1 -" 

za 7000 dolarów nową niefl1chcJ11ość w śródmieściu I i na Ł6dź ,i okoiic~ POSZUKU ' ''' fanry- ~ 'dyWany, 111 r', U 

orzv t:Jicy ?iotrku\\'sKlel z no.woCZCfnern llr74d~enlem _0 1,< i ka Krat Zaluzi"",ych • WOS', T"Lo l : Jc ' o l'~ , lo"':;~,\ '1 ~ 
lokalach mieszko 3 p"ko;owveh z wolnymi rlt1eSZKómal1l1. • solidne war.ztatv TI'~c ha"iczno r D- i .10 <;'\', 'iJ 

r . {t ..3 ~ , "l od 2600 do aooo dola- i sarokie, mogąC e 'pod:ąć SIę montażu ~ ta ~ T'iIj 'i\ l< e 
tvZYSiLY uOtuOu rów rocznie ~ na mi~jscu zechcą n~d",słać derh, j l~:, 

Wiadomość p. Bia!crak, Al, Kośduszki 41. tel. 28. j Warszawa, Nowy-Swiat 30. FabrY:""I! B:, ,tduH{ 
IDCJ:JCJ1:JOOODDOODDOOODODODDODO:::JOODDODODOO 1":!'.2t'.: .. _ ._ ,~~ . {5. s: (;I-:,n» ą ...: 8.. 
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Tennisowe mistrzostwa FrancjilSystematycznoŚĆ \II pracy i rz~dsię" 
Now.i mistrzowie Francji - to p~woienna generaci~ I biorczość .... lo rzeczy naszym snOa 10\11-
tennlsowa. - "Boska Zuzanna" nJe ma dotąd godneJ JB 
siebie przeciwniczki. - N~we gwiazdy na firmamencie GOm nieznane 

tennlsowyrn. • 
Tylko odrobienie pańszczyzny zmusza ich 
do czynu, poczem opanowuje ich gnuśłłośĆ 

i niedołęstwo • 

Mistrzostwo francji w grze pojedyń wne. Spotkanie to bylo jedną wielką 0-

~zej zdobył jak już donosiliśmy, lyoń- fenzywą francuski, która mimo śliskiego 
czyk Cochet, bijąc w finale dotychcza- po deszczu placu nie dała swej przeci
.;owego mistrza Lacoste'a zupełnie lek- wniczce zupełnie dojść do głosu. Bro
ko 6:2, 6:4, 6:3. Nowy mistrz francji, wne wygrywa swój jedyny game w 
należąc do powojennej generacji ten ni- spotkaniu w swym pierwszym serWl- Klasa naszych klubów sportowych, a forma i klasa ich drużyn była zawsze 

zwłaszcza pozj-om gry w piłkę nożną w zależną od rozma:itych okolicZllośc-i, a 
sowej (liczy 25 lat) ma już poza sobą sie i już po kwadransie wynik brzmiał naszej klasie A nie czyni ani w przybli- wywalczane zwycięstwa polegały jedy-
cały szereg pierwszorzędnych sukce- 6:1, a z tych sześciu game'ów tylko w żendu takkh postępów, jakichby s'ię spo- nlie na błędach lub lekceważeniu ze stro
sów: w roku 1922 zdobył on mistrzo- jednym była "przewaga" amerykanki. dziewać należało i jakich, płacąc drogie ny t;rzeciwnika, a nigdy zaś nie byty 0-
stwo francji na placach krytych oraz Set drugi trwał jeszcze krócej. Lenglen bilety wejścia na mecze publiczność ma wocem włożonej w drużynę pracy. 
tak'e' m' t t .'. g ne '''ygrywa PI'ęC' game'o'", z rzędu nIe do- prawo od naszych piłkarzy wymagać. Sprawa ta na najbliższą przyszłość 

I z IS rzos wo SWla.a, roz rywa n \Y Wprawdzie w r. b. podczas rozgrywania ni'e przedstawia się również lepiej. Łódz-
w Saint-Moritz. Rok 1923 przynosi mu puszczając ani razu do "równowagi", a mistrzostw okręgowych w piłce nożnej, ka A-klasa po odrobIeniu pańszczyzny 
jeszcze jedno zwycięstwo w po raz os- dopiero w ostatnim sędzia trzykrotnie padło kilka zWYClięstw, które od czasu w postaci rozgrywek o mistrzostwo nie 
tctłni rozgrywanych mistrzostwach ogłasza "przewagę". Wynik 6:1, 6:0. do czasu, w postaci wulkanu, wstrząsnę- pokazuje się już na żadnem boisku, t. j. 
świata w Barcelonie. W rozgrywkach ty tą uśpioną skorupą, nie dały one jed- nie rozgrywa meczów, a że tet nie tre-

nak żadnemu z naszych A-klasowych nuje jest więcej jak pewne. A tymcza-
tennisowych w czasie Igrzysk Olimpij- khtbów, oczekiwanego bodźca. do sięga- sem mamy mJesiąc lipiec dość chłodny f 
skich w Paryżu został on wyeIiminowa- nia po wi~ksze jeszcze laury, drogą in- względnie pogodny, w którym praca na 
ny w półfinale przez amerykanina Vin- tensywnel pracy nad sobą i przedsięblor boiskach Wlinna wrzeć calą parą. 

t R· h d czości. Nie czas bowiem jeszcze na odwczynek 
cen lC ar sa. Nic też więc dziwnego, że wszystkie przedzimowy, gdyż i zimę, kluby roz.-

W p6tfiIJałach gry podwójnej panów te, sporadyczne "zwycięstwa", pokonani poczną już wczesną jesienIą. I tak w gnu 
spotkały się pary Richards - Kinsley i zupełnie stuszIrie zwą "fuksami", jeżeli śnOŚct zastanie je znowu przyszła wjC). 
Borotra - Lacoste oraz Cochet - Bru- zwycięzcy nie wyciągnęli z n~ch ani dla sna z roz~ywkam1 o mistrzostwo 4 
gnon i Kozeluh - Macenhauer. Były to siebie, ani też dla sportu najmniejszych wszystkiemi połączonernl z niemi- nie-

nawet korzyści. Zważmy i oceńmy bo- spodzl'ankami. - NiespodzIankami za ... 
najcieka\vsze spotkania gier podwój- wiem tak brzemienne w skutki zwycię- zwyczaj przykreml bo przecież bez pra 
nych. W pierwszym zwycięstwo odno- stwo "Siły" nad Ł.K.S. w mistrzostwie, cy niemasz kołaczy. 
szą amerykanie po pięciu setach walki: które w rezultacie ostatniego, t. j. Ł.K.S. Dlatego tet powtarzamy, te nie czas 
9 7 9 11 3 6 6 3 7 r.: Ob . f przynajmniej pośredn.1io, t,ytułu. mistrza jeszcze na odpoczynek, gdyż w przeciw-
:, : , :,: :0. aj gracze ran- I l 1926 b l d ",nA b 

ł~ ~ .. ' na ro <: poz aW1 o, me aJąc przy- nym razie czekają nas znowu yvu.O ne 
cuscy nie mogą jakoś przyjść do siebie ~ - godnemu zwycięzcy nic - bo nawet do tegorocznych przykrości. Spadek w: 
po ostatnich chorobach; grali oni na ogół . zwycięstwo to nie potrafiło Siły od spad- klasie ł formie naszych drużyn sprowa-
wcale ' nie tak źle, lecz obaj nie wytrz.y- ,I nięcia do klasy B uratować. Rzecz zro- dzi nieunikniQne kompromitacje. BędZlte 
mali pięciu setów gry. Szalę _ zWYClę-1 ,fu zanna Lenglen zumiata, że porażka Ł.K.S. wywołała w my znowu przegrywało! z wszystk~ 

l p~wnych, naszych kołach sportowych nawet z tymi, którzy do niedawna nfe 
stwa przechylit na stronę amery (an mesłychaną radość. Ale pytamy, czy by- śmieli SJię z nami ml'erzyć bez skazania 
Richards, grajqcy często i za swego Lenglen jest nadal bez konkurencji. ta to radość prawdZIiwa i uzasadni'Ona, sIę na nieuniknioną klęskę. 
bardzo słabe~o partnera, dzięki które- Jedyna jej poważniejsza przeciwniczka jeżeli weźmiemy pod uwaR'ę cel, dla ja- Obecnie gra jeszcze t.K.S., nLe prół
ma rozgrywka przec:ągnęla się, gdyż w miss "Vills, z którą musiałaby walczyć, Ideg~ .uprawia się sport? Bezwzględnie, nują Turyści, odnosząc sukces za sukce-
d ·· d . 8 7 l' wycofała się wskutek choroby, a pozo- radosc ta była fałszywą, bo wszak spor- sem ale dlaczego próżnują inni ?-chyba 

ruglm secie przy prowa zenm : tu nie uprawia się dla szk?dzenia innym! wyłącznie dla próżniactwa. Nde dopro-
21: 15 zepsuł on dwie bardzo łatwe do stale najlepsze rakiety damskie niewie- lecz ?l~. wl<ł:snego z~rowl'a, dla wl~sn~J wadzi to do niczego dobrego, lecz naj
skończenia piłki. francuzi po kilku den- le mają do powiedzenia w spotkaniach radoscl Il ZWlą~aneml z tem korZYśCiami. wyżej do upadku l tak marnej naszej kla< 
ce'ach wygrywają game'a, a z czte- ]. fenomeualną Zuzanną, która od roku Jeżeli więc nawet taki wypadek nie sy. Pozwalamy sobie jednak wierzyć', 
re ch następnych oddaja, tylko jeden - 1914 tryumfuje tak w mistrzostwach wywolał u klubu słabszego żadnej reak- że tego żaden z naszych klubów nie pra-

d cji i nie stał si'ę dlań podnietą do inten- gnie, a jeżeH tak - to do pracy, bo pora 
serwisowy Richardsa. Set trzeci jest l francji jak i. ~wiata, nie straciwszy 0- sywnej pracy, to szkoda przecież ma- do tego świetna. fr. Romanek. 
ostatnim ich wysiłkiem - w następ- tychczas, am Jednego seta. rzyć, aby na korzyść tej pracy wpłynęły 
nych dwóch bronią się już tylko, copra- finał gry podwójnej pań wzbudził l inne, mruiej wa~n~ powody. Nasze kluby 
wda bnrdzo skutecznie bo wyzyskują duże zainteresowanie, gdyż para fran- sport?we spelmaJą tylko z m!l~u nar~u-

a. .'. VI l' ł . coną 1m panszczyznę, aby po Jej spelnle-
blędy Kinsley'a osiągając wymk b. do- cnska Lenglen - asto spot \,a a Się ~ niu oddać się błogiemu lenistwu. 
bry. Wyrlik drugiego półfinału był nie- angielkami Godfree - Colyer z któreml Że tak jest, ni'e potrzebUjemy chyba 
pewny aż do ostatniej chwili. Czesi u- dwa lata temu w Wimbleden wygrała z udowadniać. Przecież większ-ość n~-
t iąc klasą swym przeciwnikom po- trudem po trzech setach. Tym razem sZYC~ A-klasowych kl.ubów od zak?n: 

s ępu. -. . . . l k k t l b d czema rozgrywek o m~strzostwo, dZiel! 
trafili dostroić się do mch w zup~łnoscl, para angle ~ a po ol1a~a z~s a a. ar ~o już przeszło miesiąc czasu, które pomi-
a wytrzymawszy tempo gry o Wiele le- łatwo. ObJe francuski grając plzewaz- mo, że obecna pora roku nadaje się naj
piej, aż do kO!1ca spotkania byli gro- nie przy siatce kończą piłki odrazu s,ma- ~eI?'iej do rozgr~ania .mec~óv: spocz~ły 
• m przeciwnikiem. Po dwugodzinnej shem lub splasowanym volneyem. lUZ ~~ laurach me rOD!ąc .mc 1 me daJąc I 
wy p. t t k d . ko' czy o SOOle nawet znaku zycua. grze francuzi Cochet - Brugnon wy- lerwszy se rwa wa rans I n Ł T S G U' S·l· W'd . 

. 1 d" skaniu' . .., 1110n, J a 1 l zew me 
grywają 3:6, 6:4, 6:2, 1 :6,6:4. SIę 6: ,w ruglm zas. po uzy ,. wykazały w r, b. najmnLejszego postępu, 

. O zawziętości gry świadczy . najle- przez obie strony po Jednym gam e le, _--__ 

Oośclnne występy artystów scen 
warszawskIch 

łna Hellen 
wodewłlłstka I pieśniarka 

Gustaw Cybulski 
Monologista I pieśniarz 

Harcel i Lolo 

{liej "przewaga" powtarzająca się w 0- francuski w przeciągu siedmiu minut 
~tatnich dwóch game'ach po kilkanaście wygrywają pięć pozostałych, Gra prze
razy. prowadzona by ta w iście błyskawicz-

Wynik finału nie był trudny do prze nym tempie. 
Ach, te kobiety! 

Ą/'idzenia, spodziewano się jednak, że Trzecim i ostatnim sukcesem Len- Migrena szerzy spustoszenie w Wimbledon. 
para amerykańska będzie musiała do- glen była gra mieszana. Do półfinałów Zarząd turnieju w Wdmbledon, ma bezustannie na migrenę iJ memal ka:Meg't 
'>rze się starać, aby wyjść ze spotkania weszły pary Godfree - , Godfree po ustawiczne zmartwienia z powodu cią- dnia przerywa rozgrywki, pani Ryan od 
zwycięsko. Tymczasem Cochet jak i zwycięstwie nc':! amerykańską parą glych ni-edomagań uczestniczek turnieju. dwóch dl1li nie bierze udz.iatu w turnieju 

l b d słabo i I(' l 7'5 6'3 Lcncrlen - Nie przechodzi dzień, by któraś z pań z powodu zawrotów głowy. 
Brugnon rozpoczę i grę ar zo Ryan - ms ey ., ., , '" ruie meldowała, że z powodu choroby nie Senorita d'Alvarenz systematyczm,e. 
przeciwnicy ich bez wielkiego trudu wy Brugnon, ContostIavos - Vasner oraz może brać udlJiału w rozgrywkach. I co drugi dzień cierpji na migrenę, zaś 
grywają pierwsze sety 6 :4, 6: 1. W tym Besnerais - Borotrą bijąc parę. Beur- . łielen~ yvills zachorowała 'Y. pr~de: panna Blasto nie jest r6wnl~ż zupelm( 
momencie gwałtowna ulewa uniemożli- geois - Lacoste 6:3, 6:4. W póUmałach dmu tur111eJu, "Boska Zuzanna, CIerpi zdrowa. __ __ _ 
wia grę, która rozpoczyna się dopiero Lenglen - Brugnon eliminuje parę au- ... 4·&..... 'Wi4!JW 'M1W?WMW4ii1tMi!&MM PW5IS M;lłIłuiitia6 
90 trzech kwadransach przerwy. Pierw gielską 6:3, 6:3, zaś w drugiem spotka- uropejskich i amerykańskich jeszcze giss oraz Lenglen, Mathieu, Coutoslavos 
sze dwa game'y trzeciego setu wygry- niu ZWYCięską jest para Besnerais - raz potwierdziły bardzo wysoką klasę i Vlasto. Do turnieju stają tennisiści 21 
wają amerykanie. francuzi wyrównują Borotra. graczy francuskich, którzy z pięciu roz- państw, a wśród graczy angielskich, 
: na pewien czas opanowują grę, co w finał kończący się trzeciem zwycię- grywanych konkurencji wygrali cztery. których udział będzie silą rzeczy więk..: 
rezultacie daje im wygrany set 6:4. Set stwem Lenglen, która ze swym partne- Turniej w Wimbledon (rozpoczyna się szy po raz pierwszy ukażą się na pla
czwarty jest ostatnim. Przy stanie 4:4 rem tworzyła parę o wiele lepszą od w najbliższych dniach) uchodzący za cach Wimbledon mlody Austin, najwięI{ 
Cochet wskutek dwG.;h "double-fault'- swych przeciwników; cJ ostatni bronią nieoficjalne mistrzostwo świata, potwier sza nadzieja An~lji na przyszłość oraz 
ÓW" swój serwis i amerykanie kończą się zaciekle, lecz ulec muszą w dwóch dzi to z całą pewnością jeszcze raz, 1S-to letnia miss Nuthal, która już nie-
set 6:4 na swą korzyść. setach 4:6, 3:6. gdyż barwy francji reprezentowane bę raz sprawiała dużo kłopotu najlepszym 

0rzeciwniczką Lenglen w finale gry Mistrzostwo tegoroczne rozegrane dą: przeszłoroczny zwycięzca Lacoste, tennlsistkom Anglji. 
Jojedyńczej pań była amerykanka Bro- przy udziale najlepszych tennisistów e- Borotra, Cochet, feret, Gobert i Deen-



"EXPR~SS ŃiEDZ1ELNY--

feralna data banków. Wypadek tramwa
jowy 

Dr. Kęski tal{ długo grasował po Warszawie, na ulicv Piotrkowskie.i~ 
Łódź. 4 lipca. aż \vpadł \v ręce policji,. 

. . Wczorai przed potudniem o g,)dzillie 
Warszawaf 3 lipca, dzynar?dowy, anglo-polskl, wa:s~awskl lO-ej przechodnie na ulicy Piotrkow-

Dzień, w któryw pojawił się na wa.r bank zJedn?cz~ny, .Szereszewskt 1 S-ka, skiei okoto numeru 1S-go byli ~wiadka
. lawslum bruku amerykański lekarz dr. Klepczyńskl wlele lDny<:h. . mi nieszczęśliwego wypadku tramwa-
'iotr Kęski, stał się feralną datą dla Dr. Kęski, p. Kawecka oraz pośred-I jowego, którego ofiara, padr 46-1etni 
"iehl hanków stołecznych. nik Daniel Rozencweig, zasiedli wczo-

1 
NaftaJ Domberg. zamieszkały przy ul. 

Dr. Kęski, występujący czasem dla raj na ławie oskarżonych w sądzie okrę 6-go Sierpnia 37, 
dmj;wy jako Grodzki, żył szeroko i ba gowym. TylI, zwolniony za kaucją, Gomberg miał zamiar przejść na 
wił się dobne, czerpiąc gotówkę z rea- zdołał zbiec zagranicę· drugą stronę ulicy, lecz pośrodku jezdni 
illowania czeków amerykańskich na Dr, Kęski w śledztiwe nie przyznał zatrzvmal się, gdyż drogę zagrodziło 
1,anki "The Royal Bank of Canada" i się do winy, przyczem powołał S1ę na mu przejeźdżające a.uto. 

~OdZf anłn wyrb~za In',," 
szo doołuiła Polski. 

Marsz będzie trwał 3 mie
siące. 

W poniedziałek dnia 5 lipca wyrus~ 
pieszo z Łodzi p. Zygmunt Ławski. kt6-
ry zamierza obejść calą Polskę w ciągu 
3-ch miesięcy. 

Pan Zygmunt Ławski członek związ.
ku strzeleckiego uprawia od dłuższego 
czasu treningi w marszach pieszych r 
tak w marcu b. r. przebył on odległość 
z Łodzi do Piotrkowa 156 klm. w ciągu 
7 godzin. 

Marszruta. którą sobie obrał śmiały 
sportowiec jest następująca: 

Widzew. Kurowice. Tomaszów Ma
zowiecki. Piotrków, Nowo - Radomsk 
Częstochowa. Będzin. Sosnowiec. Szeza 
kowa. Kraków. Zakopane. Szopieniec, 
Katowice przez Kresy Wschodnie do Po 
znania, Torunia, Bydgoszczy, Tczewa, 
Gdańska. Gr.udziądza, Warszawy i do 
Łodzi. 

Drogą p. Ławski odbędzie mierzy 00 
2500 do 3000 klm. ,.Ba!1k Guaranty Trust Company of swe fantasty<:zne zgoła przygody. G. cofnął się tak nieszczęśliwie. że 

New York". Ukończywszy medycynę, oskra!Ż'ony potknąI si~ i upadł., u,de,rz,ając f{lową O. 
Polski2 instytucje bankow2 kupo~ dorobił się majątku na przemycaniu boczną ,ŚCianę prze)€'zdzalD.Ceg'l} akurat\ 

wa:y czeki bez zastrzeżeń, albowiem narkotykÓ'w z Kanady do Stanów Zje- tramwaju w stronę Placu Reymonta: l 
dr 1\ ę~ki miał za sobą bardzo poważną dnoczonY<lh. 1Vlas~yni~ta ,zatrzymał ,natychm;ast 
rekc:mendację p Perłowskiego, właści- Przy podziale zysków otrzymał jako- tramwaj. dZięki czet;nu G. tliC wpa~t pod 
~ieb banku "Union Liberty Company", by od swego wspólnika między innemi kota .w~.gont1, ulegając tylko dotkhwvm 

.uKradł żebraCZKę 
złodziei bez sumienia. 

Zreszt'l, w kilku wypadkach bank pewną ilość czeków. Przyjechawszy obrazenIOm głOWY, . ' . Łódź. 4 l,ipea: 
'\nc~1o--Poiski. któremu przesłano czeki do kraju spieniężał je nie wiedząc że Zawezwana telefonICZnIe karetk~ po Zawodowa zebraczka RozalJa Pie-
(}o .sprawdzenia uznał ie za anten- są fałszy~ ... e. ., 'gotowJa odwiozla pą.na G. do SZDltalal truch po całodzie!mej ż:b!aninie zebra-
.VC!:C'Z . Zmiana nazwiska na Grodzki" mia- ŚW, Jozefa, ta sobie trochę zywnoscl do worka ( 

_ Jr.leres szedł świetnie, czeki sprzeda ła na celu zatarcie ślad'ów po pe-wnej - prze~ powroterI? do domu przy~iadta n~ 
.le przez dr. Kęskiego sięgały kilku- awanturze miłosnej z jakąś mściwą me- chWilę w brflmae dmu przy uIJCY Kon-
d:desięciu tysięcy dolarów. ksykanką. - Róika W bramie.. stantyno<wskl~j 15., , 

Nagle nadeszła wiadomość, że w Obecnie wszakże sprytny oszust ~ . yv pewnej Chv.:1h, gdy powstała z 
Ameryce odmówiono honorowania cze- przyznał się przed sądem do sfałszowa Pro Hirsz pobił dotkliwie mleJ~ca. by udać SIę w dalszą drogę, za-
"ów. p0doisaovch nazwiskiem .,Grod!- nia wszystkich sprzedanych czeków i d uwazyta brak worka. -
;,. (, ;1\ ko fałszywych. wyraził pq;eświadczenie, że banki pot-

l 
ozorcę· Njelitościwy złodziej ukradł jej cało-

Zrobił si.~ halas, dr. Kęski vel Grodz skie są bardzo naiwne, gdya: robota Łódź. 4 lipca. dzienny dorobek tak zręcznde, że że-
ki znikł jednak w porę z horyzontu War czeków b,yła nader p~ymitywn?-. . Niemita przygoda spotkała nocy braczka, kt,óra sied~iata obok worka na .. 
;zawy razem ze swym przyjacielem Wła ~toku s'prawy. okazało Slę, 1·:Ż dr. wczorajszeJ dozorcę domu przy ulicy Na wet tego ntezauwazyla. 
dysławem Tyllem i przyjaciółką ~ofją Kęsk'1 p?,szuklwany Jest przez sądy ame rutowicza 57. .. 
~a wccką, ~o ,dłuzszych PO,szuklwa- rykańskle. . Gdy O godzinie Z-ej w nocy rozlegt 
llacb,funk~jonaJ)usze urzędu sledcze,go Sąd okrę~owy skazał ml.ęd~yl~aro- się dzwonek przy bramie dozorca Jó-
are,~zLowall ca.e towarzystwo w Bla-! dowego oszuta na. na 3 lata ~lęzlenIa. zef Kazimierczak wyszedł naty~hmiast 

łymsLOku. . , , , . I Pp: Kaweck~ l Rozen,cwelg, których Z mieszkania. by otworzvć bramę. 
?ochodzeme. u)ay.'n1ło, ze posz~o. bror:lll ~dw?,k~Cl .Jarosz l Brokman, zo- Stojącemu jednak na ulicy lokatoro: 

dowane zostaly o-ankl handłowy, mJę· stalt UU1ewmn·lenI. wi niejakiemu ferdynandoWi liirszowi 
----~ zdawało się, że czekał zbyt drugo na 

otwarcie bramy. wobec czego odm6w!1 

Czerwony szał obłąkanego. 
Podpalił mieszkanie i z siekierą w ręku bronił 

dostępu do siebie. 

Strażacy obezwładRili szaleńca. 
Sosnowiec, 3 lipca, drzwi zgromadz.ił wielką ilość cegieł i 

Przed 'kilku m1esiącami przybył do kamieni, kt6remi rzucał w z;bli!ż:ających 
wsnowca do rodziny Michalskich syn się. 
ich, Ignacy z zawodu tokarz, który der- Tymczasem pożar zaczął ogarniać 
piał na zaburzenia . umysłu. Przez dłut. dom. 

uiszczenia zapIaty. 
Na tern tle między lokatorem a do

zorcą wynikła klótnla, podczas której 
liirsz pobiJ dotkliwie dozorcę. 

Do sprawy tej wmieszała się policja, 
która rozłączyła bijących się mężczyzn 
i w sprawie tej spisała protokół. 

Przędza ginęła. 
Poszlaki wskazują na jed

ną z robotnic. 
$zy czas chory zachowywał się spokoj- Na miejsce, gdzie szalał niepoczytal-
nie, a ponieważ rodzice stara:1i się go ny fąrjat, przybyła policja i 4 stratŻe Administracja fabryki Kohlera przy 
leczyć, była nawet nadzieja, że Ignacy ogniowe z Saturna, Mi1owdc, Sosnowca.i ul. Nowo-Targowej 8 od dłuższego cza-
powróci niebawem do zdrowia. Kulczyńskiego. su już zwróciła uwagę na systematycz-

Kilka dni temu Michalski dostał na- Ponieważ dostęp do furjata był nie- ne kradzieże, popełniane w tej fabryce, 
gle napadu szału i zaczął przybierać gro możliwy; skierowano na niego węże i Mimo czujnej uwagi nie zdołano jed
źną postawę wobec domowników. Uzbro próbowano obezwła·dnić go strumienia- nak nikogo przyłapać na gorącym uczyn 
ił się w młot i siekierę, grożąc obecnym, mi wody. ku. 
że ich zamordu~. Rodzina, obawiając Wkr6tce jednakże woda w zbiorniku Dopiero wczoraj majster fabryczny 
. dę o życie, uszła szybko z mieszkania wyczerpała się, a rozwścieczony furjat Szymon Piasecki zauważył paczkę przę 
i umożliwiła furjatowi rozwinięcie całej bronH się zapamiętale dalej. dzy obok warsztatu, przy którym pra-
lego szalonej akcji. Zar6wno dom jak i furjat byliby spło cowała niejako Leokadia W. 

Po wyjściu domowników Michal.ski l ·nęH niechybnie, gdyby nie n-iezwykła Na zasadzie tych pos-zlak W, została 
wydobył z pieca żarzące się węgle i po brawura kilku strażaków, którzy nasu- aresztowana. 
:ozrzucał po całem mieszkaniu, poczem I nąwszy kaski głęboko na oczy, podpeł-I Śledztwo wykaże, czy robotnica, 
<;tanął w progu i grożąc młotem i slekie- znęli ku furjatowi i zdołali go wreszcie J przy której znaleziono przędzę, ma coś 
('1, nie pozwalał ,nikomu wejść. Koło ująć. . wspólnego. z kradzieżami. popel11lanemi 

\JI _ ____ .~_ w fabryce, czy też padla ofia:a pomyłki. 

Hałol, Iłodzianki! 
Aktua!na 3-aktowa rewja 
łódzka Starskiego i BoI
słdego w parku Staszica. 

Wystawiana dziś już po raz 10-tJ 
stale przy zapelnionej publicznościa, wi
downi, świetna, petna dowcip.u i pogod
nej satyry aktualna rewja tódz'ka w 3-ch 
aktach Starskiego i Bolskiego p. t. "tlal
lo 1.. Łodzianki L." - zdobyla sobie wste 
pnym bojem całkowite uznanie zarówno 
publicz.ności jak d krytyki. 

Subtelna satyra stosunków lokalnych. 
tryskaja,ce humorem dowcipy. świetnie 
skombinowane pomysly reżysers'ki~ 
ekscentryczne wstawki taneczne i aktu 
alne. łatwo w ucho \\l1j}adające piosenki 
- wszystko to pozostawia lliiezatartco 
wrażenie i pn~yczynia się do nader mi
leRo spędzenia wiecz"ru w parku Sta
szica. 

Glówne role kreują: Jakubińska, ta 
pińska. Szubert, Mroziński. WoskowskL 
Wilczkowski, \Vroński iKrzemieński. 

W drugim akcie tańczą: Tatarkiewir 
czówna ~ Jarocki. . 

, Początek o !1:odzinie 8.lt5 wieczorem. 

Lot dookoła Europy. 
RY2a. 2 li:pca. 

Kapitan armii czechosłowackiej Sta· 
nowsky wyleci'al kilka dni temu z PragI 

l' Przy J' emna" wycieczka z "niespodziankami" na płatowcu czeskim .. A ero" udając sie 
w podróż dookoła Europy. -

() d · t t - 'e aw' bu hł 'k t b d'" Gościnne występy artystów scen 
Kraków, 3 lipca. I ciec2iki znosić w dół rzeki. Między nasa- Dzielny czech przyleciał do Tallin! 

neg aj pewne owarzys wo urzą- z r I wy c la pam a em ar zIeJ ze warszawskich (Estonja) 30 czerwca wieczorem. Dnia 1 
[~;ilo wycieczkę statkiem po Wiśle. Mi- rozeszła się posdoska. jakoby sternik. łna Hellen bm. około godz. 3 po pol. wystartował z 

1110, że statek był już przepełniony sprze skutkiem nieumiejęttlegO obchodzenia 
dawano dalej bilety, tak że ludzie tlD- się złamał ster. wodewilistka ł pieśniarka TalIinu i nad wie·czorem przybył do sto1\ 
:zvli się r~ietylko na pomostach lecz tak W końcu kolo Dębnik, rybacy obser Gustaw Cybulski cy Łotwy - Rygi. 
< e~)w kabIn~c11. ., _ wuja,cy z. brzegu co się dzieie przyholo- I I Śmiały lotnik przyl;ci do Warszawy 

t o pewnej chWIl! statek odbił od brze wali statek do brzegu i pomogli wysiaść Monologista ł p eśnla'rz jutro, 3 bm. 
!,lL Gdy ~nalazl się na środk.u rzeki po-! podróżnym, Okazało się, że nikt nie \vie Marcel i Lolo Odpoczywac' o' ęd'Zl'e w WarszawJ'e " 
·.:zą! chWiać się V! prawo i, w lewo. WO-\ jakie towarzystwo czy osoba prv.:watl1al' Q 

.la przesączała Się do kabin. Statek po- urządzała wycieczkę. dni, poczem uda się w clalszą drogę do 
';~ęlo wbrew zamierzonemu planowi wy Konstantynopola, Angory i Salonik. 

------------------------~~~==~==~~~~~~~~~--~--------------~~~~--~~
Prenumerata: 
"",~======= 

W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie. - Zamiejscowa 5 z;ł. 
miesięcznie. - Zagranicą 7 złotych m!esięclnie. -

Odnoszenię do domu 30 groszy. 
O ł 

. ZWYj:ZAJNE: 8 rr •• a wiersz mllłrn,tr~WJI: (na stronie ]0 oz, alt.) , W TEKSCIE: 40 groszy za wieru mi1lm a OSZpnla· In" strome 4 szpolty). NEKROLOGI I NADESŁANE: 30 gr. 1:3 wIersz mJlimetrowy lnn stronie 4 sz".lt. 
b ;.... ~. Zar~czynowe I zaślubin. po tlk~ci. In zł. ZsmieJscowe o 50 J>ro~. Za!(ran. o 100 proc. dro~. Za te.mlJ;owyj ==.,_=_. drok oglosz_n "dml",.tr. nie odpOWIada. Drobne 10 gr. Poszulnwume pracy 5 groszy, N.jmnlejsze 50 gr. 
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